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Wychodzi codziennie.
Przedpłata wjnor we L w o w i e  rocznie 18 i t r . — pół 

rojenie 9 ałr. — kwartalnie i  Hx. BO ont. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 ent.

7  przesyłką pocztowąw P a ń s t w i e  A r  a t r j a e k i e m  
rocznie 24 złr.- półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
ssieaięczniB 2 zlr.

Z przesyłką pocztowy za  g r a n i c i : do ca yeh Niemieo 
rocziie Bo marek — kwartelnie 12 marek B sgr.—<-u 
Francji, Anglji, Belgii, WłocL i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 frank,'w.

Numer kosztuje 10 centów.

frikdpłatę i ogłoś tentu przyjmują we Łwrwt.
Biuro AdmuListracji „T)zieniuxh Polakiego* przy nlicj 

. | ALkadeffliekiej pod 1. 3 naprzeciw Hi telu lorki ; w

B C a n n a k r  y p t ó  w  B e d a k o j a  n i e  i w r a o a ,

Wiedniu, Hamburgu, -Frankfurcie n. M., w Berlinie , 
Lipsko, Pa lyld. SkwaiCarp i Wro-słewiu pp. Haaaen- 
stein et Yogier; w Wiediuu F. Lob, tt. M' ot, Rottai 
i Spl ; w Poznaniu Kazimierz Nenma:ii luarc anon- 
.ów; w l  aryżu pułkownik B-czkowald, Faubourg 
I'o.esomeie 33. — Ogłoszenia p-zjjmuje Agenda pa~a 
Akio na Ciborowskiego — Rn* CL neat, 4, Par «

O g ł o s z e n i a  przyjm uje się za opłatę 6 centów Jod 
miejsna olyęreśc-' jednego wiersza drobnym  drnkiem 
(peti*,)

Listy j pieniędzmi maję być przesyłane f r a n c o  dc 
Adn inidtracji „Dzieun ka I  siakiego." — Listy rekla- 
maryjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

L w ó w  28. kwietnia. ni holistycznego nie popiera, i popierać
nie może. Niedorzeczność tej denuncja-g __ t * J  1 a JJ-IUłiC. J.N ICUUi lvc\

Jakiego stopnia m toem nosci 7.dolm są .. . s , (.lk oczvwjstą
Moskale, dowodzi najlepiej powtórzony przez D  zrozumiała, że się 

Kr, nm. Wi ednm,nxti a m k u i dziennika , • . “' i . - . ____ r„.
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St. Pieiierb. Wiedomosti artykuł dziennika
o

dla
niej

ka- 
dłu-

w w-----------  rozpisywać nie potrzebujemy. Do-
Biriewaja Gazeta z powodu rewolucyjne- dajmy-ż tylko jeszcze —  że dzienniki war­
go ruchu w Rosji. W artykule tym czy- szawskje dały tej denuncjacji poważną
tam y : , . , . 1 wprawdzie, lecz nie mniej stanowczą a zu-

„Nie pośród naszej młodzieży, me w jnje zdfełu^oną odprawę —  wykazując, iż 
kołach swobodnie myślących należy szu < właśnie elementa społecznego rozkładu nie 
źródła, zkąd płyną oburzające przestępstwa, Q(j nag U(jzjeia}y sję społeczeństwa mo- 
których jesteśmy św . łkami. Nie; t a m  skjeWskiemu, bo ich u nas nie było — ale 
i c h  s z u k a ć  n a l e ż y ,  g d z i e  s i ę  s k u -  owszem ztamtąd do nas przecisnąć się sta­
p i a j ą  r e s z t k i  p a  s z c z y z n i a n e ,  u rajv . £e wszelka zresztą demoralizacja ztam-
po l s ^k  i e g o  s z i a c l l ę c j w a ,  w tej sterzt-, ^  szja nas d nie odwrotnie. Nie mogły 
gdzie się obracają lrn.zie bez gruntu po ^apisap tego, że idee społecznego przewro- 
nogami, wyzyskujący porywy naiwnej mło- ^  j akie ^ znaczna część rminii mo-nu, jciaie uzid /uitnuŁutn Opinji
dzieży dla wytworzenia mętnej wo y, w giŁjPWs|Cjpj opanowały, są tylko szerszem

wyarycie : wnotrieriwHrnpm na, własnymktórej ryby łowić zamierzają, wykrycie rozwjnjeciem j zastosowaniem na własnym 
przywódców tego ruchu, wpędzających tylu u.runcie,' teg0 ’cb rzad moskiewski u nas 
ludzi w nieszczęście, byłoby prawdziwein Qwe osławiont* komitety urządzające
dobrodziejstwem dla Rosji uwolniłoby ją  konywaj. Xie mogły napisać — bo cen- 
od zmory duszącej nas od tak dawna. Lecz zura nje pozwoliłaby odejmowrać carowi 
zadanie to niełatw e; osobistości te wycwi- uroku ^oswobodziciela", że swobodę spe­
szyły się w sztuce wyręczaniu le prz^ z jeczna zawdzięcza chłop polski i moskiewski

oia nr u lrw fllil “ c. . . . c , . ■ i • ■ , ... , . •drugich, a same zostają w ukryciu
Jest to bezwstydna, niczem nie osłonio­

na własnej nikczemności świadoma denun­
cjacja —  "której celem sprowadzenie na 
Polskę, nowego, sroższego niż dotąd uci­
sku. Denuncjacja prócz tego fałszywa. Ze 
od całego ruchu nihilistycznego i rewolu­
cyjnego w caracie, Polacy tendencyjnie i 
systematycznie trzymali .się trzymają z da­
la jest faktem, całemu światu w adomym, 
a wszystkiem1 dotychczasowemi procesami 
i śledztwami w całej pełni stwierdzonym 
W
w
całą usilnością szukały sprężyn polskich, 
wszelkich dokładały starań, ażeby tamtejsze 
rozruchy polityczne można na karb Pola­
ków zwalić. Po każdym zamachu, rozpu-
»wwojio 20j*i7 pogłoskę, id sprsTroą jogo joot
Polak. Wszystko jednak nadaremnie. Prócz 
bardzo nielicznych jednostek, tu i owdzie 
w  prooesa takie wmieszanych, nie wykryto 
żadnego udziału a tern mniej inicjatywy 
ze strony polskiej — a gdziekolwiek udało 
się policji wpaść na jaki ślad sprawcy za­
machu, okazywało się zawsze, iż b j ł  nim 
pełnej krwi Moskal. Wszystko, organa pra­
sy polskiej, którym wolno swobodnie wy­
powiadać swą opinję polityczną, oświadcza­
ły się jednogłośnie za tern, że nam Pola­
kom w sprawie między carem a jego wła­
ściwymi poddanymi, zajmować tylko stano­
wisko widzów —  a znalazł się nawet or­
gan, który chciał nas wprawdzie czynnie 
W tę sprawy wmięszać, ale stawiając nas 
Ipo stronie cara. To wczystko nie prze­
szkadza jednak moskiewskim dziennikom 
rwystąpió z przytoczoną u wstępu denun­
cjacją, i skierować ją  przeciw komu — 
właśnie przeciw najbardziej zachowawcze­
mu żywiołowi w Polsce, przeciwko tej 
szlachcie, która już dla samego społecznego 
stanowiska sw ego, ruchu socjaiistyczno-

głównie inicjatywie polskiej i litewskiej 
szlachty, tej właśnie, któtą dzisiaj mo­
skiewscy dziennikarscy denuncjancji o pań­
szczyźniane posądzają zachcianki. Musiały 
wreszcie, ażeby odpowiedź swą szczęśliwie 
przez cenzurę przeprowadzić, ciąć jej pewną 
cechę lojalności, powołując się na słowa 
jen. Kotzebuego wyrzeczone po zamachu do 
deputacji m. Warszawy. tem wszystkiem 
— dla czytających między wierszami — 
odpowiedzi te zupełnie wystarczają i sa 
dość wyraźne — a sensem ich to

rażenia, któryby Hi<j odnosiło do naszej narodowej 
przeszłości. Okolicznośd ta, że cesarz nie raczył 
nazwad deputacji po l s k ą ,  pomija:> iż ona jako 
polska się przedstawiła,—pominięta jest oczywiście 
milczeniem w Czasie, który jednak równocześnie 
ku zbudowaniu swych czytelników wielkie zna­
czenie przypisuje temu, iż jeneralny gubernator 
hr. Kotzebue w Warszawie do składającej życze­
nia deputacji jako do P o l a k ó w  przemawiał.

Pozostawiamy przeto Czasowi i Gazecie Lwow­
skiej szczegółowe opisy owej wielkiej, historycz­
nej chwili, kiedy... „pi ąda  z ie  s ią  t  f i a k r ó w  
w y r u s z y ł o  z h o t e l u  jPVowoe“—wioząc depu-
tację do Burgu  Przesadt. taka ubliża narodowi,
który ma przecież w przeszłości swojej tyle świet­
nych wspomnień, że podnoHząc znaczenie obecne ■ 
deputacji do wysokości histerycznego wypadku 
wywołują organa rządowe m rażenie wprost prze­
ciwne temu, jakie chciały wywoład.

Czy to burzenie porządku boskiego i praw ganizmu w obreuie „społecznych podstaw boskie- 
ludzkich mniejsze jest, dia tego, że je zadekreto- go ludzkiego ładu i porządku". Tin tylko mie­
wano z tronu i przeprowadzono w drodze nporząd- dzy n i ą  a iej zdawkowym konserwatyzmem ro­
kowanej administracji; albo dla tego, że wydzie- żnica, że warunkaw i przymiotów „społecznych

‘Y T "  “— r ”  ' • ' I - i  J dość wyraźne — a sensem icn to, cośmy
każdym więk-y.ym procesie p ycznym • tyiet rotnie wypowiadali: nie mięszamy 
carstwie, policja, prokuratorja i sady z K j^ ię sz a d  me chcemy ysię i mięszać nie chcemy w wasze walki 

domowe —  pożerajcie się sami między so­
bą — gińcie bez nas, na^chorobę będącą 
koniecznym wynikiem waszego znikczemnie- 
nia. My zaś — swobodniej piszący — do­
dać możemy: i koniecznym wynikiem de­
spotycznego systemu rządu, który nie może 
wychować obywateli, ludzi —  a wycho­
wuje tylko niewolników, albo z pokorą 
wytresowanego zwierzęcia znoszących plagi, 
jakie na nich spadają —  albo też l  rykiem 
rozpaczy i wściekłości niszczących wszy­
stko na okół, bez świadomości, co nato­
miast zbudują,

Słusznie przewidywaliśmy, że deputąpja 
szlachty galicyjskiej na uroczystość sreornego we­
sel \ cesarskiej pary nie btjdzie mieć tego znacze­
nia politycznego jakie chiał koniecznie dopatrzyć 
C*as. Odpowiedź cesarza jest zupełnie konwencjo­
nalni tylko, i bez żadnej, choćby najlżejszej alu­
zji pojityczaej ( ;o w ięcej — podczas gdy w prze­
mowie do szlaehty czeskiej cesarą z nacjskiem 
podnosj wielkie zasługi jej przodków i wyfW  
nadzieją, żo oba gzpąepy zamieszkującą królestwq 
Czech zgodnie pracować Lądą dla wspólnego do­
bra, — to przeciwnie w odpowiedzi n« jło\, a hr. 
Kazimierza Krasickiego, który najwyi aźniej w i- 
mieniu p o l s k i e j  szlachty życzenia skradał, ce­
sarz dwukrotnie tylko do g a l i c y j s k i e j  szlachty 
się odzywa, uflikąjąc tej starannie wszelkiego wy-

Głosy prasy wielkopolskiej
przeciw „Czasowi.”

'I konsekwencją, godną lepszej sprawy, Czas 
krokowski utrzymuje się uparcie przy raz wyrażo­
nych zapatrywaniach z powodu’ zamaenu na cara 
— i twierdzi, żp tylko „warcholskie" dziennikar­
stwo lwowskie potępia te jego zapatrywania. Po- 
twarczemi nazywa zarzuty nasze, kiedy spowodo­
wane zamachem artykuły jego piętnujemy mianem 
serwiiizmu — i widzimy w nich wyraźną dążność 
do tego, by z narodu polskiego uczynić filar ca­
ratu i jego systemu. Rzecz dziwna jednak, że 
w s z ę d z i e  tak samo zrozumiauo słowa Czasu, 
i tak sumo je potopiono. Uczynił to ostatni 
Dziennik Poznański — uczyniła przed dwoma dnia­
mi w słowach bardzo wymownych Gazda T w m -  
ską. Na poparcie tegu , cośmy o tem pisali, poda­
jemy w całości te artykuły. Gazeta Tbru/iska p. t. 
„Czas a car' pieae co następuje:

„Wychodzący w Krakowie C zas, donosząc o 
zamachu na życie cara Aleksandra , potępił zbro­
dnię, skrytobójstwo, królobójstwo i przewrotne za­
sady, które takiemi środkami posługują się w wal­
ce politycznej czy też społecznej.

„W tem też zgoda. Zbrodnia zbrodnią, mor 
derstwo morderstwem pozostaje, czy ma za przed­
miot cara czy żebraka, czy płynie z samolubnych 
lub też politycznych motywów. Inaczej uświęcało­
by się zasadę, że cel uświęci, środki.

„Ale Czas idzie dalej. Widząę w krokach yoz- 
paczy, która po kilku wiekach najokrutniejszej ty- 
ranji w Rosji i wśród powszechnej korupcji tam­
tejszego rządu szuka tego, co sję człowiekowi na­
leży, widząc w tej rozpaczy jedynie tylko sam 
przewrót i rewolucję powszechną, gromi ją w naj­
surowszy i najbezwzględniejszy sposób.

„Kecz i to jeszcze pominąć można, choć na­
leżałoby tak w obronie godności człowieka, jak w 
imię sprawiedliwości, a co większa w i n t e r e s i e  
u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  s p o ł e c z n e g o ,  
przypomnieć caratowi i tyTapti, oo zawiniły i 
pzem tę rozpacz wywołały. rĄ ustaniem przyczyn , 
ustałyby I skutki*

„Ozego za3 żadną miarą Czasowi darować 
nie można, to s a m o z w a ń c z e  w y s t ę p o w a ­
n i e  w i m i ę  n a r o d u  p o l a k  i eg o i o f i a r o ­
w a n i e  s i ę  c a r o w i ,  t y r a n j i  i k o r u p c j i  
r o s y j s k i e j  z p o s ł u g a m i  t.ego  n a r o d u  
p p l s i p i e g o  pa  p o 4 * r ? j  m ó n i ó o k r u ­
t n y c h  r z ą d ó w  p e r u k i  phi

„Czas pamięta przecież, ile krwi wypiekło z 
serca paroau za uprawą carską j carskich rządów, 
panąięta, jaka też rzeka, płynąc od strony, gdzie 
Sybiru piekło, p;zez ws$ystkiM ziemie wygn_nia 
przecieka.

„CzaSi pamięta przecież, ilu to milionom, uni­
tów wjdarh ca:owie Wiarę, jakie okrucieństwa 
spełniali na biednych wieśniakach i kobietach u-
mekipb

rało tylko wiarę, mienie, wolność, krew i życie bie­
dnym prostakom, a nie koronowanym, nie dygni­
tarzom i orderowym panom ?...

„ Czas przecież nie powie, że, mniej grzeszna 
i mniej niebezpieczna burzyć porządek boski niż 
carski ?...

„Naród polski brzydzi się zbrodnią, to pe­
wna. i dla tego ani skrytobójstwa nihilistycznego, 
ani tyranji carskiej nie będzie popierał, a n i  t e ż  
i n s y n u a c j i  ( izasu n i e  ś c i e r p i ,  n i e  p r z e ­
mi ł e  zy .“

Również surowo i stanowczo sądzi to wystą­
pienie Czasu główny organ Wielkopolski, D» tnnik 
Poznuńiski. W artykule „Zamach a Polska" — pi­
sze on:

„Nasz samozwańczy konserw atyzm z głównym 
swym organem Czasemps czele, korzysta przecież 
zzimachu na cara, by „w imieniu narodu zdawać 
solenne i stanowcze oświadczenia, że w walce 

podstawy społeczne, porządek i ład Boski i 
ludzki. Polacy jako tacy stoją i stać bęć_; D o ­
bronie tych podstaw, tego ładu i teeo porziąu1"®

„Zdając podobne „solenne i stanowcze oświad­
czenia" bez upoważnienia narodowego w imieniu 
narodowem, przeholował Czas w zapale swego 
rzekomego konserwatyzmu a zarazem złożył do­
wód, że nie tylko rady kaiiam w onrębie swej do­
ktryny i swoich formułek jest zdolnym Irazeologji, 
której, nie wiadomo doprawdy, co więcej po izi- 
wiać czy płyTkość ze stanowiska prostej legiki, 
czy zdrożnuść ze stanowiska godności narodowej. 
Że każdy uczciwy człowiek potępia zbrodnię za­
bójstwa, jest rzeczą naturalną. Zaręczać więc so­
lennie i oświadczać, że naród p o l s k i  zabójstwo 
za zbrodnię uważa, jest, jeśli nie u»liżeniem swemu 
narodowi, to przynajmniej wielce niepotrzebnym 
zbytkiem.

„Zaręczać dalei nie mniej „solenuie i sta­
nowczo", że „naród polski w walce o podstawy 
społeczna, porządel i ład boski i ludzki stoi i stać 
będzie wytrwale w obronie tych podstaw, tego 
ładu i tego porządku", może być także prawdą, 
byle tylko nie przy t e j  sposobności i byle nie 
wśród okoliczności, o któryeh mowa,

podstaw boskiego i ludzkiego ładu” po stronie 
c a r  y i  m u, choćby nawet w dzisiejszej jego 
wsice z rewolucją rocyjską, nie widzi Polska, co­
kolwiek o niej konserwatyzm obecny w płytko­
ści swej powie, nie będzie chciała być zaiste dla 
earyzmu ani Wandeą Burbonów, ani Irhtndją 
Sztuartów.

„Polska, raz jeszcze, potępiając gwałty i zbro­
dnie rewolucy jne, jak potępią nie raniej gwałty i 
zbrodnie strojącegc się w jgitym.zm despotyzmu, 
nie ma prawa i powodu spoglądania bez współ­
czucia i uznania na d o d a t n i ą  stronę dzisiej­
szego ruf,hi rosyjskiego, r a ów prąd, k+óry, nie 
sięgając ani pt sztylet ani po rowolwer, domaga 
się reform, który pragnie wolności, który gti ałt i 
despotyzm chce zastąpić'sprawiedliwością i prawem, 
który ma przyszłość przed soną, bo ma za sobą 
prawdę i słuszność.

„Konserwatyzm polski lubi zwykle radykalizmo­
wi polskiemu z pretensją pewnej arystokratycznej 
wyższości zarzucać brak rozumu politycznego. Bu- 
zum-ie w tem, zapytalibyśmy, polityczny dzisiaj 
poraijsjąc już wszelkie inne względy, zwracać się 
Polakom, z jakiemiś sen ymenializmami, z jakieuiis 
remimsedncjfmi Bi jndelowemi, z jakiemiś: C Ri­
chard, o mon roi l unirers t abandonnę! dc cary- 
zmu, kiedy całe inteligencja rosyjska takim, jakim 
jest* mieć go nie chce, kredy profesorowie uniw er- 
oytetów rosyjskich podają się do dymisji, nie chcąc 
służyć pod przymusem, kiedy wszyotko, eo w Ro­
sji ma serce i rozum, woła muawuznacznre i do­
nośnie: „Tak, jak jest, dłużej być nie może!" Ruch 
ten, raz jeszcze, ma przyszłość, bo ma prawdę za 
sobą, a Bogu wiadomo, z kim to i z jakim syste­
mem czy żywiołem w Rosji rozmawiać nam może 
niezadługo przyjdzie, jeżeli z tamtejszej burzy co­
kolwiek dla narodu i kraju naszego wynieść ko­
rzystnego zapragniemy

„Jeżeli więc nie tradycja, jeżeli ni« godność 
nasza narodowa, jeżeli nie współczucie dia tego, co 
w obecnym ruchu rosyjskim jest uczciwej i aeda- 
tni. i natury, to najzwyczajniejszy rozum polityczny 
po..inienby lodo dyktować, co ns.mniej, .ewną 
powściągliwość w ofiar»waniu się caryzmowi na

„Czyżby to według Czasu właśnie c a ry z m  jakąś gwardję szwajcarską Ludwika XYI, jak tego
reprezentował owe „podstawy społeczne, porządek 
i k d  hoski i ludzki", około których wśród obe­
cnej walki domowej w Rosji narodowi p o ls  k i e ­
ra u kupić i gromad zićby się obronnie należała ? 
Czyż caryzm szanował „podstawy s p o ł e c z n e "  
u siebie nasamprzód w domu, czyż szanował u 
nas zachowawcze zaaady i podstawy, rzucając ha 
Polskę szarańczę działaczy Murawiewa. Kaufmaaa 
na i < zerkaskiego, którzy właśnie praktykę swą w 
nieszczęsnym naszym kraju rozpoczęli od podepta­
nia i zbezczeszczenie, wszelkich „ p o d s t a w  spo-  
ł e c z n y c h ? "  Czyż szanował caryzm „ p o r t  ą- 
d e k  l u d z k i "  w PoPce i ł  siebie, zaludniając 
najszlachetniujszemi dziećmi Polski- i Rupii- Sybir, 
niszcząc i grabiąc polskie majątki, odbierając nam 
wszystkie nasze prawa i język? Czyi szanował 
caryzm, co może w obec prawowiemości Czasu 
n«»Vięk8zą ma wagę, „ ł a d  i p o r z ą d e k  bu ­
s k i " ,  niszcząc i prztiladując ewobodę religńaą, 
mer łając przed kilkunastu ik  iąiami uledwie 
dopiero biednych unitów Podlana/  Nie 1 Na ten 
raz Sentymentalizm Czusotteyo Konserwatyzmu nie 
na miejscu doprawdy a „ p o d s t a w y  s p o ł e ­
c z ne -  ł a d  L o s k i  i , l u d z k i "  przypomniały 
mu się barda o niewcześnic i bardzo nie w porę. 
Polacy potępiając naturalnie u k  obecny jak i da­
wniejsze zamachy, nie mają zaprawdę „ni racji

Konserwatyzm nasz pragnie. Byłoby to chcieć od­
dawać nieproszoną usługę, która nie zaolna ocalić 
podjętej przez się sprawy, jeśli ma upaść, zdolną- 
by aż nazbyt była wprowadzić nas w niealeczony 
zatarg z Rosją, niedalekiej już, a lepszej może i 
dia nas przyszłości."

W iedeń zd. kwietnia. (445 posiedzenie Izby
poselskiej Rauy państwa).

Dalszy ciąg rozprawy budżetowej. Obrady 
nad preliminarzem wydatków m i n i s t e r s t w a  
h a n d l u .

Bo se r przemawia przeciw temu, że w kałdem 
ministerstwie znajduje się osobne biuro statystyczne, 
co utrudnia przegląd statystyki. Wszystkie prace 
statystyczne powinna sprawować centralna komisja 
statystyczna, dla jednolitego kierunku i oszczędno­
ś ć  tÓ końcu v nosi o Wykreślenie kwoty 4.000 
złr. przeznaczonej na statystykę kolei żblaznyeh 
lab zmniejazonin takowej na 2.000 złr. albo żąda 
przynąjmn iej przeniesienia tej pozycji do rubryki 
wydatków nadzwyczajnych.

Mo n t i  żąda przeznaczenia kwot potrzJittych 
n0 regul-cję rzeki Nareh ty w Dalmacji i osuszenia 
jej łożyska;

IjjsD a r  y- . ( „ „  domaga się aby minister zwrócił u-
anr pi wouu występować w ^narzucanej sobie przez wagę na niedbalstwo tlrzędów poeztowyeh, na
nasz płytki i frazeologu wy konserwatyzm foli błę-J które mnugie podnoszą się skargi, 
dnych rycerz; zagrożonego caryimu. Z pewnością Ma u t h  n e r ubo.ewa, że dziewięć miesięcy 
Polska brzjMzi się zbrodnią Polska stawa z tia -1 upłynęło już od zawarcia traktatu Berliński i. o a 
dyeji dziejowej i z natury swego społecznego or dotąd jeszcze Austija nie doznała żadnych korzy-

YyKładr v  europjsKicli mlTirsy titacli.
Przez

STEFANA BUSZCZYŃSKItGO.

(Oiog dalmy.)
Narody niewątpliwie żyłyby w zgodzie, gdyby 

ich nienawiść nie była co chwila podsycaną przez 
Złe wychowanie, przez zły wykład historji i przez 
nieograniczoną wielu wojowników chciwość. Dziś 
Wojna przybrała straszne rozmiary. Armaty się 
nie męczą. Dawniej trzeoa było dni kilku, dziś w 
jndnym padają tysiące. Uciążliwym, kosztownym, 
ntugim niegdyś marszom dziś koleje żelazne przy­
chodzą w "omoc; a z olbrzymich długów ciężą­
cych na całej Europie widzimy, iż owoce handlu 
pochłonięte są przez ciąełe wojny lub gorszy 
-ezeze stan wojenny, rozciągnięty nad calem spo- 

feezeństwem. „ Z b r o j n y  pokój ! "  Wszak to jest 
*dobycz XIX wieku, wynalazek dyplomacji! Proste 
Pojęcie oburza się na tę nielogiczną kombinację 
Wyrazów. Brzmi to iak wodnisty ogień. A jednak 
Ministrowie powtarzają te ełuwa; uszy zaś publi- 
*®hości tak . ię z oswoiły, iż stan taki wydaje

f4* ‘ czytającym dziennjkj bardzo naturalnym. 
v* ikutek rozszerzonych jasnych pojęć ekonomji 
aptecznej narody mają więcej pieniędzy, ale wię- 

płacą na wojny.
Usposobienie narodów nawzajem nienawistne 

P® ogranicza się ciągłą ts alką; przeszło na inne 
P°le. J jrmy obłńdnej grzeczności i pozornie dobre 
®*osunki dla interesów handlowych, nie stłumiły 
bynajmniej między nieutóremi narodami dawnych 
Retorycznych uraz. W ogólności jest że mih>śd 

^Męczeństwie ? jest że szczery, przyjazny zwią- 
między narodami ? Na dnie zatajona wza- 

toana niechęć, którą podsyca spólny wróg ich 
“̂ yatkich: zazdrość, cnęć wyniesienia się jednego 

P*d drogim.

A jednak tylko federacja wolnych z wolnymi, 
tylko przymietze narodów z narodami jest jedy­
nym środaiem mogącym ochronić społeczuość od 
klęski nieustannych wojen przez wzajemre zobo­
wiązanie się szanowania istniejących albo odzyska­
n i a  wydartych praw, każdemu narodowi należnych.

(lóż ludzi do takiego stanu zawziętości do­
prowadziło? Wiekowe poniewieranie wszystkich 
praw przyrodzonych j narodowych. Są tacy, któ­
rzy odpowiedzą na to „Toż właśnie czuwamy 
„nad waszem bezpieczeństwem, nad powszechnym 
„pokojem. Nje dajemy wara zupełnej wolności, 
„boście niedojrzali. Musimy trzymać w as w kar- 
„bach; ale w tem wasza wina Zarzucacie nam 
„chytrość i używanie gwałtownych środków prze- 
„mocy. Sami zmuszacie nas do tego, Udybyśmy 
„inaczej postępowali, tonęlibyście we właspoj krwi; 
„Europa byłaby teatrom nieustannej rewolucji. 
„My społeczeństwo strzeżemy od tych klęsk."

Zbytek łaski! Właśnie to najgłówniejszą 
klęską społeczeństwa, iż Europa pozostaje pod 
panowaniem systematu, który nie jest czem innem 
tylko wywrotem wszystkich praw. Gdy uciśnieni 
chcą się wyrwać z pod dławiącej przemocy, 
wnet czciciele siły krzyczą: „Baczność! Rewolucja! 
Niespokojni ludzie chcą zburzyć porządek i spo­
kój “I Naiwne społeczeństwo im ffierzy, choćby 
nawet nikt nie myślał o rewolucji.

Widzimy, iż w krajach, gdzie szczerze liberal­
ne instytucje przemagają lub całkiem njemi rządzą, 
narody nie marzą wcąie o zdobyczach i rozsze­
rzeniu granic. Wewnętrzny spokój jest owocem 
dobrych ustaw. Ozy kraje z mądrem1 liberalnemi 
ustawami kiedykolwiek obawiały się komunistów, 
nihilistów? Szalone chwilowe wybuchy należą tara 
do wyjątków.

Czy Szwajcarja kiedy myślała o zdobyczach? 
Jeżeli zwiększała się, to na mocy dobrowolnych 
układów, sojuszem sprzymierzonych z soną kan­
tonów. Niech niedoperze nie hamują oświaty, a 
zgoda będzie.

Cóż dziś przeszkadza narodom zawrzeć nie­
zwyciężone przymierze zgody pomiędzy sobą, dla

wzajemnej obrony? Tradycyjna nienawiść wszcze­
piona od wieków i podtrzymywana przez złe wy­
chów anie, przez zły wykład nauk lub samolubne 
pochlebstwa.

Wszyotko wpływa na to, aby zniszczyć wza­
jemną miłość a rozdmuchiwać zawziętość w spo­
łeczeństwie : sposób życia, forma ukeztałeenia, tłum 
różniących ludzkość idei, które jakby za każdym 
oddechem z powietrza się wciągają. To sprzyja 
despotyzmowi, p i y i d e e t i m p e r a .  Ą wszak w 
tem godle dyplomatyczna mądrość?

Nieraz przychodzi na myśl, czy to być może, 
aby człowiek był tak złym z natury jakim jest 
rzeczywiście? Ńajdrapieźniejsze ^wierzę nie do­
puszcza sję takich okrucieństw, do jakich człowiek 
jest zdanym 1 Niech co chcą mówią optymiści; 
oświata okrucieństw nie zmniejszyła. Ze się nie 
dzieją tu i ówdzie barbarzyństwa, ta nie dowód 
że jest zmiana. Za to w widu kraiach wynalezio­
no sposób męczenia ducha. A czyż męczarnie du­
cha są mniej boleśne od tortur ciała? Można przy­
puścić ażeby tak potworne wypaczenie się natury 
ludzkiej nastąpiło bez wielu szkodliwych wpływów?

Nie tylko w historycznem lecz w fiziologicznem 
badaniu znajdziemy nio mało przyczyn, które zmie­
niły normalny kierunek natury ludzkiej. Obrpną 
np. leży w zachowawczym instynkcie kaŹ.dej je­
dnostki, a więc wojna odporpa, jest wynikłością 
prawa przyrodzonego i prawem mezapi zeczonem 
pielkiej naiodowej rodziny, która zachować chce 
swoią indywiduamo-narodową własność. Lecz na­
pad jest już wykrzywieniem natury człowieczeń­
stwa, jest użyciem i jednostronnym kierunkiem 
sił zwierzęcych. Broni się człowiek ; napada 
zw ierzę.

lila -bZpChfjtronnuj nauki otwarte obszerne 
pole badań. Powinnością 'medycyny jest zgłęoić 
powody, które naturę człowieka zniżyły dó1 na­
tury zwierzęcej, co mówię! pogrążyły ją niżej niż 
drapieżny instynkt najdzikszych zwierząt, pragną­
cych tylko apetyt swój zaspokoić. Fizjologiczne 
odkrycia zupełnie inne znaczenie mogą nadać 
prawom.

Już o,d dawna zastanawiano się nad skutkami 
wypływają! emi z rodzeju pożywienia ludzi. „Fran­
kowie — powiada Nazaire — przechodzą wsaysikie 
barbarzyńskie ludy w okrucieństwie*, — Według 
innego: „Nie łatwo było pokrauać lud, który się 
karmił mięsem dęjkieh zwhrząt". — Liban móui: 
„Pokój dja Krapków jest okropną klęską".

Rousseau szczególną zwrócił uwagę ns mięso: 
„Jednym z dowodów iż smak mięsa nie przyro­
dzony człowiekowi, jest ohojętność dzieci na po- 
„irawy mięsne a wyraźna skłonność ich do po- 
„kamów roślinnych jak mleko, ciasta, owoce i td. 
„Wiele zależy na tem, aby nie wykrzywiać wro­
dzonego gustu i nie zamieniać dzieci w mięso­
żerne  istoty; jeśli nie dla ich zdrowia to przy­
najm niej dla, ich charakteru ; albowiem w jaki­
ekolwiek sposób tłómaczyć doświadczenie, nie- 
„u ątpliwem jest, że żarłocy mięsa są w ogólności 
„więcej od innych okrutifi i drapieżni. To spo­
strzeżenie sięga najdawniejszych czasów i do 
„wszystkich miejsc daje się zastosować. Barbarzyń­
stw o  Anglików znanem jest. W iem ja. iż om 
„chlubią się swoją ludzkością i dobrą naturą swe- 
„go narodu, któxj nazywają g o o d  n a t u r e d  
„r> ę o p 1 ę; ale niech głoszą o tem ile chcą, nikt 
„tego za nimi nie powtórzy, G auro w ię przeciwnie 
_aą naj agodniejsi ’ z ludzi. Banjanowie, kt*rzy od 
„mięsa wszelkiego ściślej joozcze wstrzymują się 
„niż Gaurowie są prawie również łagodni , ieezpo- 
„nieważ ich moralność j'est mniej czystą, a icfc re- 
„ligja mniej rozsądną, nie są tak uczciwymi jak 
„tamci. Wielcy złoęńścy wprawiają się do mor- 
„deratw pijąc krew, vPedłtfg* Homera Cyklopi jedli 
„mięso i byli okrutni, a Lotophsgi łagodnością 
„swoją iak ujmowali że ktokolwiek miał z mmi 
„stosunek, zapominał o własnym kraiu byleby żyć 
„pośród nichŁ. (Emile L II.)

Przytacza FlutarcLa. Ten ustęp znakomitego 
znawcy seri ludzkich jest tak pięknym i Wytob- 
wnym, że nit od rzeczy go tu powtórzyć. Pył od­
wieczny nic jedną wielką pyawólę zawiał. Odgrze­
bujmy popioły.

„P; tasz mię, dlaczego Pythagołas wszirzymy wał

„się od jedzenia mięsa zwierząt, A ja cię pytam 
„nawzajem , jaką odwagę liWzką m?ał te n , eo 
„pierwszy do ust swoich zbliżył nabite mięso, co 
„zębem zł imał rości konającego zwierzęcia, eo ka- 
„zał podać Bobie na ucztę nieżywe ciała, trupy, i 
„po"Lłonął w żołądka swoim członki, które do- 
„piero beczały, ryczały, chodziły, patrzały ? Jak 
mogła ręka jego wsadzić żelazo w serce czu-

kfeebj istoty ? jak mogły oczy jego znieść widok 
„zabójstw# ? jak mógł patrzeć, gaygdy obdzierano ze 
„skory, płatano oiedn6 zbroczone zwierzę bez o- 
iibrony jak mogl znieść widok mięsa dyszącego 
„jwfcfczt czemu ich woń nie obudziła w nim cl ń- 
„wości? czemu nie był przejęty obrzydliwością, 
„wstiętem przerażeniem, kii iy się babrał w tych 
„nieczystych wnętiznościach , w ranach kiedy się 
„broczył we krwi czarnej i spiekłej,* co je pokry- 
„wała" ?

„Człowiek powinier był sobie wyobrazić, że 
„słyszy ryk ciał skwarzoryeh w ogniu da rożnie, 
„że słyszy w żołądku jęk pomordowanych zwie- 
„rząt, gdj po raz pierwszy przezwyciężył naturę, 
„cby zastawić sobie tę okropną ncztę; gdy po ruz 
„pierwszy zapragnął połknąć Żyjące zwierzę, które 
„się pasło jeszcze ; gdy mowil, jak potrzeba za­
rżnąć , pokrajać, up>ec owcę, która dopiero lizała 

„jego rękę“.
„Śmiertelnicy, ulubi ince bogów — powiedzie­

lib y  nam ci pierwsd lim ie — porównajcie czasy; 
„patrzcie jak ter# z es teście szczęśliwi; a jak my 
, byliśmy nędzni! Ziemia świeżo utworzoną i po- 
„wietrze zapełnione mgłą, nie podlegały jedlcze 
.porządkowi pór roku; ni<pewny bieg rzek ze 
„wszystkich stron usuwał ich brzegi, staw y, jezio- 
„ra. głębokie bagniska zalewały trzy izęsci po- 
ńwierzchni świata; reszta pokrytą była drzewami, 
„nieużytecznym borem, Ziemia żadnego dobrego 
„owocu nie wydawała; nie mieliśmy wcale rełiL- 
„czyeh narzędzi; nie pouisdaliśm;, SLtuki używaniu 
„ich, e czai żniwa nie przychodził dl# tych, eo nie 

'„sieli. Więc głód nam dokuczał. Zimą, rreeh f 
„kor# były zwyczajntm naszem wyżywieniem. 

* „Zielone aorzonki wrzosu zdawały się nam wy-
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źci akonomkunych, jakie ztad obiecywano i /e  
dotąd ani Buśnja z Herzogowiną ani Dalmacja 
nie zostały wcielona do spólne^o okręgu eło- 
wego.

Zdaniem mowci dałoby sie Czarnogórę łatwo 
wciągnąć do okręgu celnego. W ięksie daleko tru­
dności bęią z Serbią. Mówca boi się, że rząd u- 
tiudni sobicl bardzo położenie przbz dłuższe ocią­
ganie rokowań z Serbią. Następnie omawia sto­
sunki celne z cesarstwem niemieckiem.

W b g e 1 dziękuje ministrowi za popieranie 
szkii rękodzielniczych i domowego przemysłu w 
Galicji, żąda ws3e.ako aby z subwencyj udziela 
nych na ten cel krajom koronnym, Galicja w wię­
kszej niż dotąd mierze korzystać mogła Zwraca 
następnie uwagę na położenie smutne urzędników 
pocztowych i telegraficznych. Awans urzędników 
krajowców jest utrudniony przez to, że .ząd na 
syła cudzych, nieznającyeh dobrze języka krajo 
w ego. Żąda więc aby postępować wedle sprawie­
dliwości z urzędnikami krajowcami, o ile środki 
skarbu państwa nu to pozwalają i nie krzywdzić 
ich przez posuwanie obcych na wyższe posady

W i 11 m u n żąda wstawienia kwoty 9000 zł. 
na utrzymanie drogi do nowego lazaretu morskie­
go i wnusi rezolucję przeciw dawaniu subwencji 
»e skarbu państwu obcym parowcom odpływają­
cym z portu Bieka.

S u e s a przemawia za potrzebą utworzenia 
szkoły chemji w Aiatiji, i wzywa rząd aby w 
przyszłym budżecie wstawił potrzebną ńś ten cel 
kwotę i ] rzedłoZył statut organizacyjny takiej 
szkoły.

Minister C h l u m e e k i  odpowiada z kolei 
wszystkim poprzedzającym mowcom. a mianowi­
cie fi u s s o w i na jege na pop.zedniem posiedze­
niu uczyniony wniosek wzglądem utworami* oso­
bnego ministerstwa komunii acji. Minister przy­
znaje, że wniosek ten jest godiien bliższego roz­
bioru. Na teraz czyni tylko uwagę, że ma to 
swoje także korzyści jeżeli sprawy komunikacji 
pod Jednolitym z wszy-tkiemi innemi sprawami

rządzenia jenerał-gubernatorów, wyłącznie z po­
między oficerów sztauowych wojsk kwaterujących 
w tym okręgu wojskowym, w którym ma się od­
bywać aąd.

2. Obrona podsądnych w eprawceh tego rodza- 
dzaju ma być powierzoną według wyboru samych 
podsądnych, lub zgodnie z wskazówką prezesa, 
pozostającym przy instytucjach wojenno-sądowych 
kandydatom do wojenno-sądowych posad.

8. Zgodnie a 408 art. XXIV. ks. Zb. post. 
1869 r. w tych wypadkach, kiedy przestępstwo 
przewidziane przez najwyższy ukaz z dnia 5. (17.) 
kwietuia r. b. popełnione zostało o tyle widocznie, 
że nie wymaga uprzedniego wyjaśnienia okoli­
czności czynu, nadano jenerał-gubernatorom pra­
wo oddawania oskarżonych pod sąd wojenny bez 
przedwstępnego śledztwa, na podstawie wiadomo­
ści zebranych przy badaniu.

4. Po otrzymaniu przedwstępnego śledztwa 
lub badał .u, prokurator wojskow y jest obowiąza­
ny. nie później aniżeli w ciągu dnia następnego, 
przedstawić sprawę jenerał-gubernatorom wraz ze 
swemi wnioskami o dalszem prowadzeniu sprawy.

5. Prokurator wojskowy przedstawia sądowi 
wojennemu akt oskarżenia w ciągu doby, od chwili 
utrzymania sprawy od jenerał gubernatora.

6. Sąd, otrzymawszy od prokuratora wojsko­
wego sprawę razem z właściwym aktem oskarże­
nia , jest w obowiązku rozpocząć akcję natych 
miast i nie później aniżeli nazajutrz.

7 W sprawach tego rodzaju, świadków, któ­
rzy w skutek oddalenia od miejsca sądu lub w 
skutek innych przyczyn nie mogą się stawić do są­
du w ciągu trzech dni, nie należy wzywać na po­
siedzenie sądu, natomiast mają być odczytane ze­
znania ich złożone podczas śledztwa przedwstęp­
nego lub przy badaniu , jeżeli tylko ze względu 
na okoliczności spi awy sąd nie uzua uśtnego 
zeznania świadka za bezwarunkowo ważne dla 
sprawy

ekonomioznemi kierunkiem pozostają. Dalej ' l ^  jsżeniu jego treści.

8. Szczegółowy wyrok powinien być wygoto- 
' L  w ciągu .dwudziestu czterech godzin* po o-

sWiadcza się przeciw w nioskow ifiodera, oświad 
czając, iż czynności biura sty ty stycznego przy mi­
nisterstwie handlu zasługują na pochwałę.

W e j g i o w i  odpowiada pomiędzy im oni, 
że nie zna ani jednego wypadku, aby jaki o b c 
to jest „toś nie aędący poddanym austrjaekim, 
zamianowany został urzędnikiem w Gaiicji. Mi­
nister nie zna obcych, opróez tyeh co nie są oby­
watelami państwa austijackiegu, ale zarazem za­
ręcza, że będzie ezuwał, ażeby nie mianować 
nikogo, cobj nie znał dokładnie urzędowego ję­
zyka galicyjskiego. Najdłużej rozwiódł się mini­
ster w odpowiedzi M a u t n e r u w i .  Oświadczył, 
że ooa rządy porozumiały się już względem wcie­
lenia Bośnji i Hercogowiny do okręgu celnego, i 
że odpowiedne projekta będą w jesieni przedło­
żone parlamentom. — (Jo do Serbji zawiado­
mił, że rokowania wkrótce się rozpoczną, do­
dając, że Austrja, jako silniejsza, nie ma po­
wodu nastawać na przyspieszenie rokowań, tak 
jak gdyby jej pomyślność od tego zawisła. — 
Zarazem będzie prrlamentowi przedłużony projekt 
ustawy znoszące wszelką wjłąezność. tak że na­
dal wszystkie części monarchji, z wyjątkiem tylko 
Tryestu i fiieki, wcielone będą do spuinego związ­
ku celnego. Matomiast może być zaraz zaprowa­
dzona granica celna od Turcji. Dwie takie stacje 
celne zostały już w Bośnji utftanówionę.

G r o c h o l s k i  występuje w obronie słowa u- 
żytego przez Weigla. Pod słowem obc y  rozumiał 
poseł, U eigl ludzi, nie pochodzących z Galicji. Mógł 
się umyiić w wyrażeniu tak jak się pomylił pan 
minister mówiąc o j ę z y k u  g a l i c y j s k i m,  który 
wcale nie Istnieje, bo językiem urzędowym w Ga­
licji jest język poiaki.

W głosowaniu upadły wnioski Bo s e r s  i|  
W i t t  ma  na. Izba uchwaliła roidz. 27 tyt. 1 — 6 
według wniosku w komisji.

9. Skargi i protesty przeciwko wyrokom są­
dów wojennych mogą być podawane w ciągu do­
by od chwili ogłoszenia wyroku w ostatecznej ter­
mie. Po podaniu w tym terminie skargi kasacyj­
nej lub protestu, sprawa zostaje przedstawiona 
jenerał gubernatorowi, który, według uznania, mo­
że albo przesłać rzecz wraz ze skargą lub prote­
stem do głównego sądu wojennego lub utworzyć 
w miejscu urzędowania sądu wojenno-okręgowego 
w celu rozpatrzenia skargi lub protestu, „specjalną 
komisję*, na zasadzie przepisów wyłożonych w 
60 - 62 artykułu XXIV. ks.Zb. post. 1869 roku 
lub też nie dając sprawie przebiegu w kierunku 
kasacyjnym, zatwierdzić ostatecznie wyrok sądu 
wojennego; — i

10. Wyszczególnione w poprzednich artyku­
łach przepisy mają być zastosowane i w sprawach 
znajdujących się w zawiadywaniu sądu wojennego 
na zasadzie najwyższego ukazu rządzącego senatu 
z dnia 9. (21.) sierpnia 1878 r.

gów, które w przeciągu t y l k o  j e d n e g o  r o k u  1 przez pierwszych mistrzów, nie wywołałby innego 
1877 zostały na tym majątku zaintabnlowane, wraz wrażenia prócz znudzenia : nic przeto dziwnego, że 
i  procentem, wszystko i  moc, aktów notarjalnych nie mógł się podobać, mimo, że snmiennie był wy- 
flamuel delaer 20.000 zł. na 36% — Alter Weinreb studjowany i odegrany, początkowa bowiem pomyłka
16.000 i ł  3P°l0 — Mojżesi Menkes 2360 «ł. 36% była tylko ciystyu nglem tremy. — Na zakończenie
— Feiwcl Połtorak i Abraham Werfel 8000 ił. odegrała panna Bndz., jedna z najlepszych uczennic 
36% — Simon Bozser 30.000 36% — Salomon1 p. Miknlego, miłą żonate W. Gadego, i  towarzysze 
Lówm 9000 ił. 36% — Salomon Moi At 18.000 niem skrzypek (p. Sohwabl), a gra jej Inteligentna i 
ił. 36% — Samuel Horowitz i Józef Stand 100.000 subtelne cieniowanie każdej frazy wywołały równie 
ił. 24% — Salomon Goldstern 12.000 ił. 24% — gorące a zasłużone oklaski. Dla urozmaicenia pro 
Alois Gabriel 22.696 ił. 24% — Alter Weinreb gramn odśpiewał chór męski Towarzystwa dwa pię-
12.000 nł. 36% — Joachim Chajes 6500 ił. 24% kne utwory, a mianowicie Schnmana „Na szczytach
— Alter Weinreb (po ra i trzeci) 12 000 12% — gór* i Mendelzona „Na wodzie.- Nie potrzebujemy 
dr. Leopold Słlberman 3000 zł. 36%. Ogółem dodawać, że egzekneja wypadła wybornie, reputacja 
zaintabnlowano w przeciągu tyłku jednego roku bowiem cnóru jest już ustaloną 
275.556 «ł. U v rlarskich dłngów, i  roczną kwotą j Opera, Za sobotnie przedstawienie „Marty,“ 
procentów 77.936 zł. czyli 28 3%. w której pani Caracciolo występowała po ra» osta-

Bitbupem krakowskim został mianowany tni i zbierała mnóstwo oklasków i wieńców, wielkie 
ks. Albin DunajwwsM. brawo należy się również pan! Skalskiej (Marta) i

Dr 8taniaław Domański, docent patolcgji i p. Zakrzewskiemu (Lionel). Zbyt słabe zaludnienie 
terapii chorób nerwowych, został mianowany naflzwy- sali mogło zadziwiać i smucić zarazem O przyozy 
czajnym profesorem w uniwersytecie krakowskim. naeh 'ego faktu, tak zresztą ważnego dla bytu ope

i  osobna.
Na t«raz zaznaczamy tylko, że jntro

KRONIKA.

W p r a w y  s a g r a a l e z a e .

Rosja.
W daiszym rozwoju okazu z 17. kwietnia mo­

skiewski miniatur wojny wydał następujące rozpo- 
rząazenie:

1. Bozpoznawanie i rozstrzyganie w sprawach 
osób cywilnych, oddawanych pod sąd wojenny na 
zasadzie najwyższego ukazn z 5. (17.) kwietnia 
r. b., uskuteczniać w sądach wojennych okręgo­
wych lub w czasowych sądach wojennych, tak, 
ażeby członkowie tych sądaeh w liezbie oznaczo­
nej w 33. art. XXIV. ks. Zb. post. 1869 r. byli 
mianowani, za każdym razem specjalnie i  rozpo-

LwóUr dnia 26go kwietnia.
P o m e d s ia łk o w a  k ro n ik ę  rozpoczynamy ste­

reotypowe. doniesieniem o konfiskacie naszego dzien­
nika. Nieszczęście to wydarzyło się „kronice nie­
dzielnej.* Drngi nut ład został »i. abonentom roie- 
Jany.

Alarmująca w iadom ość obiegała wczoraj 
po Lwowie. Dwaj tutejsi rzeźuicy, pp. J . 1M., otrzy­
mali w sobotą pisma, oddane na poczcie lwowskiej, 
w których Jakiś anonim wnyws ich do złożenia gru­
bych kwot w pewnem bliżej oenaoaonem miejscu w 
kościele oo, Bernardynów. Od p. J . zażądał 5.000 
■Ir., od p. M. 10.000 iłr. Listy te oddano d y rekc ji 
policji. Powszechne Jeat mniemanie, że jakaś płyAm 
■ósgownlea idubyta się na ten liehy koncept — nie­
podobna bowiem przypłacić, aby Lwów miał tak głz- 
piek rzezimieszków, którzy sami oanaosają mlejiie, 
gdzie lek przychwycić można.

W ioenty K ontackł, żołnierz polski z r. 1863, 
tow&rzyoi sitaki drnkarskiej, od kilku łat pracujący 
w drukarni Jfeu nntka Polskiego, umarł przeżywszy 
lat 34, d. 26. b. m. ObcLód pogrzebowy dzisiaj o 
goda. 5eJ pe po/udiii.

Dobra Brody zostały jak wiadomo niedawno 
sprzedane na pnbUcznoj licytacji, bardzo znacznie 
poniżej wartości. W jaki sposób na takie wywła­
szczanie składa się do najwyższego stopnia posunięć- 
lekkomyślność z jednej, a niegodziwa liohwa i  dru­
giej strony, dowodzi najlepiej nastąpująey spis dłu-

„t w orną pf trawą; a gdy zdarzyło się ludziom zna- 
„leźć im nVa buczyny, aJ«« orzechy, albo zołądź, 
„tańcowali z radese. naokoło dęba lub buka, przy 
„dźwięku jakiejś sielskiej pieśni, nazywając siemię 
„karmicielią swoją, matką. Było to dla nich jedy- 
„ne święto; to były ich jedyne zabawy; zresztą 
„życie cółe ludzkie było bólem, cierpieniem, nędzą. “ 

„Nareszcie, Kiedy ziemia ogołocona nie do- 
„i tarczała nam niczego, zmuszani dla zachowania 
„siebie pogwałcić prawa natury, woleliśmy poże­
r a ć  tow-rzyszow naszej niedoli, aniżeli zginąć 
„ wraz z nimi. Ale wy... ogrutnicy! co was zmu- 
„sza do rozlewu krwi? Patrzcie, jaki napływ bo- 
„ gaci w was oucza! ile płodów wydaje wam zie- 
„mia! ile skarbów dają wam pola i winnice! ile 
„zwierząt dobtarcza wam mleko na wyżywienie i 
nruno na odzież! Czegóż więcej żądacie od nich? 
„i jakaż wściekłość pobudza was do popełniania 
„tylu zbrodni, przj iakiej obfitości żywności i bo- 
„gactwi Na cóż kłamliwie obwiniacie m^tkę na- 
„szą, że was wyżywić uie może? Na co grzeszy- 
„cie względem (Jerery, której winniśmy odkrycie 
„praw świętych; na co grzeszycie przeciw miłemu 
„Bachusowi, który jest pocieszycielem ludzkości? 
„jak gdyby ich dary nie wystarczały na zachowa­
c ie  rodu ludzkiego! Czyż macie serce mięszać do 
„ich ołodkich owoców kościska na waszych ato­
niach i jeść w az z mlekiem krew tych ssmyeh 
„zwierząt co je wam dają.*

„Pantery i lwy, które nozywącie irapieżnemi 
„zwierzętami, z musu idą za swoim instynktem i 
„zabijają inne zwierzęta na to, ażeby żyć. Ale wy 
„sto razy drapieżniej! cd nieL, idzit cie wbrew 
„instynktowi bez potueby, dlatego tylko, aby ao- 
„godzić okrutnej swej r<<zkoszy.“

„Zwierzęta, które wy jecie, nie należą do 
„tych, co pożerają drugie iwierięta; wy nie jecie 
„tyck mięsożernych -wierząt; wy je naśladujecie. 
BWyście głodni tylko n .  ietoty niewinne, ła- 
ngodne, które nikomu nie szkodzą, które się 
.do was przywiązują, które wam słrżą z* to, 
że je w nagrodę pożeracie.*

„O zbojoo pri«oiwnf natarta I jeśeU hgisjs*

„upornie utrzymywał, że on* utworzyła cię ni 
_i». ażebyś pożerał podobne tobie istoty * ciała i 
"kości, obdarzone czuciem i życiem lak ty; toz le- 
"piei stłum w sobie zupełnie w-stręt. którego do­
znajesz ku tym strasznym ucztom; zabijaj sam 

"zwierzęta, to jes< własnemi rękami, bez żelaza, 
„bez noża; rozdzieraj je własnemi twemi pazura- 
”mi) jak robią lwy i niedźwiedzie; kąsaj tego wo-

■awiadomienie swoich prennmeratorów, śe n*. 13 
tego czasopisma z< stał przeć c. k. prokuratorję pań­
stwa skonfiskowany, i ie drngi nakład tego nnmaru 
będzie roiesłanj dopiero we wtorek — gdyż niepo­
dobna było w krótszym przeciągu czasu złożyć po­
wtórnie dwóch tak obszernych arkuszy z jakich się 
skłala zeszyt Tygodnia.

Od jednego z dziennikarzy polskich o- 
triymuiemy pismo

Sanowny Kolego! Może łechcesz umieścić w 
„Kronice* następującą anegdotę prawdziwą. Czas 
wyra sil się, iż „dwa diiennik1 wychodzące we Lwo 
wie" trndnią się „ mor a l ne m r o i b ó j n i c t we m. *  
To przypomina opowiadane mi zdarzenie w Kijowie 
jesicae la  czasów Bibikowa. Wiadomo, że ten sa­
trapa n ąd iił prowincją jak dyktator, a cięsto bar­
dzo wzywał do slnhie najpoważniejszycł obywateli 
polski b , za najlżejsze mniemanj przewinienie, i ła­
jał ich karozemneiri słowami. Owóż doniesiono jene­
rał gubernatorowi że Władynąw Padlewsld (ojciec 
Zygmunta rozstrzelanego w Płocka , a rozstrzelany 
także wkrótce po synie w Kijowie, i  roik&zn Anien- 
kowa w r. 1863) na jakiemś zgromadzeniu podczas 
Imlmlj sąsiada, odzywał się niepochlebnie o Bibiko- 
wie. Przywieziono go s żandarmami lo Kijowa. — 
Jenei ał-gubernator ujrzawszy PadlewsLiegu na an- 
djenoji, zaai J  od słów „Aoh,  t y  ps d l e c !  bre- 
chnn (siciekaczn), p o t w a r e n ,  ł g a r i n !  — Ty 
ś mi e s z  n a p a d a ć  na  mni e ,  s zczekać! . . . 8 itp. 
Znpełnie tak się wyrażał, jak Czas o lwowskich 
dziennikach. Tylko można oyć pewnym, iż Bibikow 
wiedział, że to są wyrażenia b r u t a l n e ,  karczem­
ne ; bo choć z tygrysim instynktem, byt to człowiek 
„dobrze wychowany*, jak każdy wysoki urzędnik 
moakiewski, z „wytwornemi, elcganckieuii formami8 
dla Europy; a Czas mniema, że odzywa się p r z y ­
z woi c i e  „przez uszanowanie dla czytelników8 swo­
ich. „ Pi ę t nu j e *  tedy redaktorów lwowskich za 
„napad rozbójniczy*, za „stek szalbierstw8, jako 
„podłych oszczerców, potwarców* itp.

Podlewski powraca do jrzyjaciół, oczekujących 
go niecierpliwie; wraca nszczęśliwiony, rozpromiemo 
ny... „Cóż ci mówił Bibikow?8 pytaj*. „A cći! wy- 
łajal mnie ostatniemi słowami. Żałuję jeszcze, że 
nie wybił.* — „Dla czego ?8 — „Hai goyoy muw 
pocałował, toby mi żaden uczciwy człowiek ręki nie 
podał.-

Cieszmy się więc, koledzy, ilekroć spotka nas 
jaka obelga od Czasa. Wszak redaktoiowie i przy- 
ji-ciele tego dziennika nazywali „awanturnikami, roz­
bójnikami* Konfederatów Barskich i wszystkich o- 
brońców ojczyzny. Poniewa i nas małych „rozbójni­
ków8 tak samo „piętnuje* Czas jak tamtych wiel­
kich „rozbójników*, zaprawdę jebteśmy w Jo. rem 
towarzystwie! Nie zazdrościmy Czasowi, ze w gro­
nie ty jących  go przyjaciół liczy peteribnrakich ofi- 
cjalmy h redaktorów.

Z To*r*rzy«twa lekzrzkiego. Jntro we 
wtorek o godi. 6 wleoiorem dalszy eląg walnego 
■gromadzenia.

2  r ś in y o h  s tro n  k ra ju  donoszą nam o 
obchodzie 25 letniej rocuniey zaślnbin c« san;klęi pary 
Doniesienia te są mniej więcej jednakie. Jedno i  
charakteryatyriniejsnych umirsiozamj: Wczoraj od­
było się i u nas nabożeństwo uroczyste jako w dzień 
25-letnięj rocznicy zaślnbin. Na nabożeństwie były 
obeone wszystkie władze — pociem - prosta przyj­
mował powinszowania i żyenenła od podwładnych 
zwych. Wszystko to jest w poriądkn; nważai ly jednak 
jako znpełnie niewłaściwe to, że księża obn obrząd­
ków n a k a z a l i  święcić uroczyście ten dzień, 
w s t r z y m a ć  s i ę  o J w s z e l k i e j  p i a r y w  
p o 1 n — a ttałożne dnehy starostwa opowiadały na 
ncho, że ktoby w tym dnin robił w polo, zapłaci 
5 złr. kary, zlb« pójdzie do areaitn. Uałnrhall za­
lęknieni prostaczkowie — a Indzie myślący dziwili 
się, że w państwie konstytucyjnem urządzono rnsską 
galówkę — i to wbrew wyrsźnej woli eesarskH. 
Możnaby tn zostósowac sourtout pas trop de zile. 
Taka gorliwość może czasem przyczynić się do pręd­
szego Łwansn którego i  pp. urzędników, ale ziosztą 
wywiera wręcz przeciwny skutek.

Kronika p o lic y jn a . Dnia 24. bm. między

Łucja,*
pożegnalny występ znakomitej i sympatycznej śpie­
waczki pani Bossi .  I  goJzl się i trzeba koniecznie, 
żeby publiczność uie zaniedbała tego przedstawienia, 
ten. bardziej, że partja Ł u c j i  należy do naiświe 
tniejszych kreacyj w jakich pani Bossi dala się sły­
szeć n nas.

; £  i krąj f  r k aw .W  swoje szpony w -  prfudto nlosnimy .lodriol ,

„ciała ooki gorące; 
„krwią.*

py i krycie oltarra rzyli obrus biały obszyty koronką i
„Drżysz!... boisz sią aby pod twoim zębem me S y > o -

„drgnęło ciało żvwe ! Człowieku litościwy! zaczy­
n a sz  od tego, że zabijasz zwierzę, a potem zja-
”daS3L£ ^  -u* P<Hlwójną śmierć zadać; Nie dość ' „ odn klagltora glógtr miłosierdzi, a «ter.t,d do- 
„na lem. Masz wstręt mszczę do truptego ciała; . na Dodwńr-’ nAHtaDnic do-

letowe maaszestrowe. — nocy z piątku sobotę 
przelazł złodziej przez mur « ulicy Teatyńskiej do

„jeszcze wnętrzności twuje znieść go nie mogą;
„trzeba je zmienić przez ogień, zgotować, upiec, 
„zaprawić korzeniami dla ukrycia srbaku; trzeba 
„ci rzeźuików, kucharzów, piekarzów, ktorzyby ci 
"zdjęli * Przeó oczu okropność zabójstwa i ubrali 
„nkZ.we ciała; ażeby zmysł smaku oszukany te- 
]mi przyprawami, nie wyrzucił tego, co mu jcsl 
„ o b c e m  : pożywała rozkoszą trupy, których wido- 
„ku wzrok nawet ścierpieć nie mógł.“

Chmury wieków przesunęły ponad ziemią od 
czasu, gdy ozwał się teu glos ze szlachetnego 
serca płynący. Niedawno głos taki musiał stanąć 
w obronie już nie zwierząt, nie bydląt, lecz w o- 
brouie człowieka. K w  P,1,® słyezał, jak szlache­
tnym przyjacielem ludzkości był Beccaria ? Któż 
nie zna wymownego, zachwycającego mistrzo­
wskim pęzlem, przerażającego okropnością i pra­
wdą obrazu W i k t o r a  H u g °  J Kto spiikojnie 
mógł zasnąć, wejrzawszy w głąń duszy s k a z a ­
n e g o  n a  ś m i e r ć ?  < wierć w*eku upłynęło, za­
nim społeczeństwo ocknęło się, aby roztrząsnąć 
twestję, jak gdyby rzecz nową i nieznaną! Szwaj- 
eaija najgorliwiej poparła myśl zniesienia kaiy 
unio rei. Tymczasem krnw się leje. A Hugo nągie 

powtarzać musi: „Oświecajcie głowy, to ich nie 
b^didMiś poktehowall ucinać ‘ - 1

oolarjl klasztornej i rozbił to samo biurko, > którego 
przed 3 laty skiadziono 800 gald., nie znalazłszy 
nic cenniejszego , zabrał ztamnąd listy pry watne , z 
ot wal tej zaś szafki kilkanaście białych płatków do 
kielicha kościelnego, 12 paczek kartek z drukowaną 
modlitwą, tudzież kosz, w którym znajdowało się 
24 par nożów i widelców i  kośclaneml rączkami, 6 
par i  żelaznemi rąozkami, wielka i mała chochla i  
białego krnszcu i srebrna łyżka; szkoda wynosi 
30 guld.

(H) Bzózty I ostatni wieczór muzykalny
Towarzystwa muzycznego, P*1 i dyrekcją p. Miknlego, 
który aię odbył w piątek 25, bm., mimo ulewnego 
dessezn zgromadził Uszną pubUczność Zaintereso­
wanie się ryczyło przedewszystkiem czterech uczen­
nic p. Miknlego, które w tym wleozorku wzięły n- 
dział. Rozpoczął pięknie inztrumentowany septet J . 
N. Hummla, w którym ozęść fortepianową wykonała 
panna Ko. i  wzorową dokładnością i pewnością, a 
zakończywszy z brawurą świadczącą o jej talencie i 
inmienuej pracy wywołała hnczne i dłngo trwające 

MIodaiutka nsienuica panna Rod. i panna

Na benefie p. Zimajerowej priedzt^wiona 
będzie we c z w a r t e k  dnia 1. maja jedna i  naj 
wdzięczniejszych operetek Komioinych Offenbacha 
„Źyde paryskie.* Przy koucaącym się sezonie tea­
tralnym, gdy opera jnż nas opuszcza na cało lato 
wyjeżdżając do Krakowa, a część trupy naszej tea­
tralnej rozpoczynL jnż w bieżącym tygodnln przed 
stawienia w Stanisławowie, nastręcza się pnbliciności 
jakby na pożegnanie nbległego sezonn sposobność 
■pędzenia mile wieczora i okazania benefi sjantce, 
tej sympatji, Jakiej od czasn pobytn na naszej sce­
nie zaztnżenie dosnaje.g

Teatr Dziś w poniedziałek na dochód J ó z e f y  
W o l e ń z k i e j  „Głośna sprawa* (Une eąusg celebre) 
dramat w 6 obrazach przez antorów „Dwóch siorot* 
pp. d Ennery i Cormon.

* Artyści opery w przejeździć do Krakowa, 
gdzie się rozpoczną przedstawienia opery lwowskiej 
i  dniem 15. maja r. b dadzą po jednym koncercie 

doborowym i urozmaiconym programem w mia-

pracę świetnej, zwierzchności miasta a względnie 
prezesowi miasta p. Wikt. BłażowsLiemn za odstą­
pienie 1 oświetlenie sali, jako też dodanie nsługł — 
niemniej też sianowm j publiciŁośel sa liesne odwie­
dzanie odesytów, a tem samem ia  poparcie tak 
silachetnego celn staropolskiem: „Bóg sapłać!

Od zariądn oddi. to warz pc dag i bnrzy.
P osnai 25. kwietnia. Wiecie jak Poznań 

szalał podczas wizyty Tarnowskiego i B»brryńsaięgo, 
jak również wiecie i to, że po odjeźdsie ich su­
mienie Poznania przemówiło i wywołało żal, nie­
smak i trochę wstydu. Najpoważniejszym wyrazem 
tego nsposobienia jest Warta, która w kilku arty­
kułach wykazała prelegentom metylko tenden­
cyjność, ale zarazem grubą nieświadomość pried- 
miotn, o którym mówili. Oprócz tego mnóstwo po­
wstało dykteryjek i wierszyków na ten temat, który 
zresztą wdzięcznym jest materjałem. Udatniejszy z 
wierszyków tych przesyłań wam do użytkn w kro­
nice waszego dziennika

Na początku w poście 
Do naszej stolicy 
Przyjechali goście 
Z krakowskiej ziemicj.

Zanim powiedzieli 
Oo z sobą przynoszą. 
Już się przy niedzieli 
Na obiadek prorzą.

Nazajutrz po nczcie 
Kzekli apobtoły:
Od nas zię nancicie, 
Żeście byli woły.

Przodki byli błazny 
A dzisiaj i wnnkl — 
Oto sens wyraźny 
Krakowskiej nauki

■tach: P r z e m y ś l n  d. 2. maja, J a r o s ł a w i u  4. 
maja, R z e s i o w i e  6. maja i T a r n o w i e  8. 
maja,

Stanisławów 26. kwietnia. W obec nader 
licznego zgromadzenia ludności i  miasta i okolicy, 
dokonał dr. Maksymilian Nowicki, profesor nniwer- 
sytetn Jagiellońskiego, zarybienia Bmrzycy łoso­
siami, przybywbzy umyślnie w tym celn z Krakowa 
z sztucznie wychowanym narybkiem do Stanisła­
wowa.

Trzeba było niezwykłego zamiłowania do swego 
przedmiotu, a wobec kosztów i trudności z jakiem! 
połączone jest przewiezienie' przez tak daleką prze­
strzeń W Z Ulu n j  iii tfuamt OaI' Jń!Uavtr,ioili 
jakiem! są okazane przez prof. Nowickiego zaledwie 
kilkanaście dni żyjące łososie, nawet prawduwego 
poświęcenia spowodowanego jedynie miłością nanki 
i miłością kraju, aby podjąć lię i przeprowadzić 
rzecz na pozór tak błahą, jak zarybienie rzeki. W 
celn nznania tej miłości nauki i miłości kraju, któ­
rego bogactwo podnieść chce prof. Nowicki, zebrało 
się liczne grono obywateli miasta i okoliey i nczciło 
obiadem znakomitego naszego przyrodnika. Witano 
prof. Nowickiego toastami w imienin Towari. go»p. 
gallo., które wysłało p. Jaroszyńskiego i sekretarz* 
p. Grelińskiego jako delegatów swych, w imienin 
miasta i powiatn, w imienin profesorów szkól stani­
sławowskich, w imienin Towan. pedagogicznego — 
prof. Nowicki zaś przejęty niesfódsiewanic u o u y - 
■tem przejęciem, jakiego doznał w muracli naszego 
miasta, polecił opiece wszystkich zgromadzonych 
dzieło, którego zię podjął w imienia nankl i ze 
względu na dobro pnbliczne. VI zebrania tem brakło 
tylko reprezentanta rządn „zprzyjąląoego kro, owi,* 
chociaż to zpranm istrranjąea, jeżeli jnż nie kraj 
cały, to pewnie powiat stanisławowski. Zakońuywszy1 
nutę  stereotypowani, ale zawsze pelnem znaczenia 
„kochajmy zię,* udali zię wziyicy nad Bystrzycę, 
gdzie zgromadziła się była nieaUuona ilość mie­
szkańców Stanisławowa i wsi prsylegtycl Pan prof. 
Nowicki v krótkiej priemowie wykazał znaczenie 
zarybienia rzek naszych dla gospodarstwa krajowego, 
c wskazawszy na liesne i pomyślnemi rezultatami 
nwieńuone przykłady przenoszenia i aklimatyzo- 
wania ryb europejskich w Ameryce i Anstraljl, a 
tamtejszych w Europie, oiaz okazawszy baidio 
proity i tani (8 il.) przyrząd do wylęgania narybkn 
z ikry, który szczególnie pnlecił licznie «groma- 
uradzonym włościanom, wpnścił 2000 sztuk narybku

Rzekli, obiad zjedli 
Bo zjeść zawsze miło,
Do wagonn wsiedli 
I  tyle ich było.

L udność W a rsz a w y  podwoiła się w c.ągi 
15 lat. W r. 1863 liczono 160.000 stałych mir 
sikańców — w r. 1878 saś 316 000 osoo zapisy 
nyeh jako mh iskańry s„all, a około 20.000 sarniej' 
soowych, nie licząc wojska.

O fiarność p o ls k i  świetnie objawiła się prsj 
składkaoh zbieranych na włościan, dotkniętych wy 
lewem Wisły w Kiólestwie. W  przeciągu kilku t f  
godni tyle zebrano, że dzienniki warrzawskie proszą 
aby jnż nie nadesłano datków na ten cel, gdy 
wszystkie potrzeby ludności wiosek zalany w< 
ubraniem WLly są jnż zaspokojone.

Z e Zm ndsi donoszą o nader pomyślnym ro> 
wojn towarzystw zalicikowycn, ntwoisonyrh tan  s* 
inicjatywą polskiego obywatelstwa. Z końcom, rok* 1 
1877 było w szescin powiatach imudikiefa 13 M' 
kich spółek, liczących łącznie 2541 członków i pś 
tora miljora rubli rocznego obrotu. Jaku bajwlęc" 
rozwinięte wymieniajt towarzystwo zaliczkowe I 
Konstantynowie, założone w r. 187 4 przez kilr. 
nastn właścicieli ziemskich. Włościanie a puczątl 
wahali się z przystąpieniem, lecz rychłs zmienił I 
się Ich nsposobienie, a w r. 1877 towarzystwo kotf 
stantynowskie liczyło 79» członków i przeszło 850.001 
rubli obrotn. Przy znanej gospodarności i onzczf 
OllOśLi' ąrutłM *-p q,j.
winąć do bardzo wielkicu lusimarów.

Z  W etlan k ł donoszą pad datą 22. b. 
że wszystkie kordony od moru są już zwinie1* 
i kwarantanny pozamykano.

Fakac h r . K a ro la  B a c sy śa k ie g o , połoł®' 
ny przy „KOuigsplatz* w Berlinie, ma byś nabyty1 
przeii cesarstwo niemieckie za cenę 1,100,000 m r* 
i ] rsebuć^wanym nu gmach p^rlamentn.

C edow ane w y zw an ie- W Berline Jbiega °‘ 
becaie następująca anegdota: Bogaty kipiąc X., rP" 
jący skład garderoby, poszedł ■ todziną swnją 9n 
bal znbikrypcyjny 1 wynajął oalą lożę. Gdy pai 
i  i w ilią  zwą wyszedł i  loży, aby się przejść f° 
zali, porucznik gwardji sądząc, że loża nie ieut i '  
jętą, zasiadł w niej jsJkoajapMctjnłej. Narol zjaw* 
zię kupiec 3 .  1 ars a wymówkami i nlebaidio grr 
csnemi słowy do oficera. „Sądziłem, że wam , ar" 
nienia a gentlemanem !* odparł spokojnie oficei, r 
tam gentleman!... gentleman 1 głnpstw^ , ja jes 'ł 
Mktttełssaanf8 za wrzasnął knpiec. Porucznik wyz 
kupca i stawiwszy się na nmówione miejsce zi 
tam buchaltera jego, który nieebeeaeść zwero pi 
cjrpała tłumaczył jak następuje: „Daruj pan, v
mój pryncypał zię nie stawi . b o c e d o w a ł  w 1 
i w a n i e ! 8

Z liatu p. ModrzejrwakTej ■ Gitioa^ 
(Dokończenie.) Ras oyłam proszona przez p. 8 ,. gol 
do wręczenia flagi kapitanowi — naturalnie, 
większego efektn. Uozyaiłam to chętnie, ten Ó 
dziej, żc tn jest zwyczaj witania go w ten zpoF 
Zabawnie było patrzeć, jak nagle kapitan, ■ pośjj 
wy leząc*,, przybrał stojącą 1, dotkną, izy es 
prawą ręką, zawAał • „Je voas zame, rnaazn* 
Wszystko w wodzie nainrainie, t. j . : on w wodr

łososi do Bmrzycy. W obec hraka wszelkiej opieki, a ja na gtatku T lego wieozoru, po Oezpi
nad rybołówstwem i Waku nstaw, któreby zapobie-, gtannem calonoenem i całodziennem płynięcin m
gały awykłemn n nss pomiędzy ludem t-pienta 6rb,“giedl do te łtrn ełerwony, angielsB, bef«L ,
nie wiele mamy nadziei, aby przykłady pomyślne  ̂ Znowu tak jak pana Rowell, publiczność przyft

Tm
ef»zv'

czerpane z innycń krajów i n nas się ziściły, atoli 
gdyby się próba przeprowadzenia łososia do wód 
czarnomorskich udała, miałaby ona tak dla nanki, 
jak i dla ubogiego krajn naszego niemałe znaczenie, 
i zachęciłaby tak do sztneznego cnown ryb, j„koteż 
do rozpowszechnienia ryb różnych gatunków w na­
szych rzekach.

D rohobycz  25. kwietnia. Celem przysporzenia 
bursie tutejszej fundusz i a tem samem prędszego 
wprowadzenia jej w życie, odbyły się w czasie ubie­
głego wielkiego postu sa staraniem zarządu oddz. 
towarzystwa pedagog, w Drohobyczu popularne od­
czyty w następującym porsądkn

I. Dnia 2. marca p. S tolak, prof. <imn. 
„O początku i rozwojn romantycznej poezji pol­
skiej.*

H. linia 9. marca pni. O. Skrzeszewska nau­
czycielka. „O wycieczce do Szczawnicy, Pienin 1 
Czorsztyna w lipcu 1878 r .‘

III. Dnia 16. mat ca pni. K. Hile, nauczyciel­
ka: „O Annie Jagiellonce.*

IV. Dnia 25. marca pni. C. Onyszkiewicz, nau­
czycielka . „O szkole i wychowaniu v  XVIII. wieku, 
■ Mczególnem nwzględnleniem Polski.*

V. Dnia 6. kwietnia p. Wł. Kisielewski, prof. 
gimn.: „Rznt oka na epokę saską pod względem 
życia politycznego, społecznego i umysłowego.*

Du szyty odbywały się w zali rady miejskiej, 
a ogólny czysty dochód wynosi 114 złr. 10 ct. pe 
odcrąeenin 4 złr. 80 ot.

podpisany zarząd poczytnje sobie za miły obo-oklazki. ____     . _
T.ł uierrały następnie waijaęi* Salnt-Saenza na wiązek wynurzyć pnbliczne podziek«wan.e pp. pre- 
. >vana. Utwór też chociażby wykonany1 legeztom ■< chętny i czynny współadział i żmudną

okrzykiem. Byłam wtedy za kulisami, i na eh1v
myśl priesrła mi przez głowę, że może Dumas p r
juchat na pizedstawienle „Damy kamoiiowej.* i
naturalnie witają go po amerykańska: gwizdanj
i krzykiem. Po chwili dowied* ialam się o praw 
wej przyczynie ow3̂ :ji. Był moment, że „,azlL 
rozczarowaną; ale, zaztanuwiwsiy zię, pomyślą? 
co właściwe słnszm jsze: czy witać ■ tym u&Li. 
entuzjazmem człowieka, który wyratował ziedmd1 
sięcin dwóch topiących «ie, czy też człowieka, k r  
nietylao że nie wytatował nikogo, ale niejedz* 
ciężką chwilę sprawił,

Opery włoskie Maplesona i Sśrakoscha nic 
biły świetnych interesów. Na Maplesonie okcjonC 
»ze stracili 3.000 doi. w Nowym Jorku, btrai 
śpiewa na włatną rękę.

Czytałem w jednym i  francuskich plam. i ‘ 
ponlowi ofiarowano 40,000 doiarów za seion w > 
tyce. Jest to francuska blaga. Nie tak łatwo 
stać podobną sumę od tutejszycl impresarjćw, j* 
taka, śpiewaczka ja t  Gary, ciurze tylko 500 
na tydzień. Cary jest priepysme contr-uto, 
liście słyszeć o niej; śpiewała w Petersburgu i  
kiem powodzeniem.

Capom zresztą jnż jett wyśpiewany. 81 
go w Londynie i ogromnie mi się me podobał, 
żnaby go nazwać „nypiętym" głosem i hgarą. 
może jednak, że jaki niodoswiadozony impresarj< 
pał się na niego. Ale tem gorzej dla OapouN 
często robią się kontrakta, które nie bywają doj 
mywane, chyba, że jaki bogaty obywatel aagw 
tuje umówioną sumę, tak jak to zrobił Stoln* 
E.s.pową > na której -traci? parę tysięoy I

8.
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Rolnictwo przemysł i handel.
0  stanie zasiewów zimowych i wiosenny eh

we wschodniej części Galicji.
Przystępując po raz pierwszy w tym roku do 

zdania sprawy z, obecnego stanu zasiewów zimo­
wych we wschodniej Galicji, winniśmy cofuąć się 
do jesieni roku zeszłego, to jest do czasu, w któ- 
lyui zasiewy te dokonane zostały. — Otóż wia- 
„omo, że jesień zeszłoroczna była bardzo piękna
1 zupełnie zasiewom sprzyjała — trwająca bowiem 
prawie do końca listopada pogoda — pozwoliła 
nawet i najupieszalszemu gospodarzowi zasiewy 
zimowe w baidzo korzystnych, warunkach usku­
tecznić. Jesień to jedyna pora roku w Galicji, na 
którą oskarżać się nie możemj ; inne zaś pory 
roku > t u nas tal kapryśne i w niespodzianki 
obńte, że nie tylko zwykłym śmiertelnikom na 
tej ziemi dają się we znaki — lecz co gorsza, ze 
gospodarzy naszych wiejskich na częste i dotkliwe 
alęski narażają.

Zima tegoroczna rozpoczęła się w początku 
grudnia, w którym to miesiącu, jak również i na­
stępnym styczniu przy dość obfitym śniegu z wy­
jątkiem kilkudniuwej udwiiży, na .Nowy rok mie­
liśmy suche i umiarkowane mrozy — .V połowic 
lutego śniegi zupełnie znikły i prawdziwie wio­
senne ciepło nastało — było to odnak ciepło, jak 
na nasz klimat za wczesne — dlatego też w mar­
cu spadły znowu na zupełnie rozmnizuiętą ziemię 
wielkie suiegi i przy bardzo częstych śuieżuych 
zawiejach i b jrzacn , któremi cały ten miesiąc się 
odznaczał, zimno do S-miu stopni Keaumera do­
chodziło. kwiecień, następnie aż do połowy był 
zimny i dżdżysty. — Otóż ten właśnie anormalny 
miesiąc marzec sprawił, że zboże leżąc zbyt długo 
pod śniegiem, w skutek wielkiej wilgoci w nieza- 
marzniętej ziemi w pewnej części wyprzałe a na­
dzieja gospodarzy ujrzenia z wiosną pięknycu za­
siewów zimowych, zawiedziona poniekąd została.

Zanotować również należy i drugą choć nie 
tak powszechną klęskę, na jaką gospodarze lusi 
jeszcze w jfrdeai roku zeszłego się uskarżali — 
nyła mą wielka obfitość myszy, które w niektó­
rych okolicaeh kraju w zasiewach zimowych a 
szczególniej w koniczynie! wielkie szkoay zarzą­
dziły. — 4  wiadomości, jakie z różnych okolic 
o etanie zasiewów zimowych idbieramy, okazuje 
s ię , że na giuutach więcej lekkich i piaszczy­
stych pszenica i żyto lepiej przezimowały, na 
gruntach zaś więcej ciężkich i tłustych a miano­
wicie na Podolu stan zasiewów zimowych tak wiele 
obieemący w jesieni. dość niekorzystnie dziś się 
przedstawia. (.Dok. nastj

Przegląd polityczny

poniedziałek dnia 28. kwietnia
w t e a t r z e  h r .  S k a r b k a .

Na dochód
JÓZEFY WOLEŃSKIEJ
„Głośna sprawa

dramat 5 w aktach tłum. z firancul lego

Najnowsae przepysznie płoniceDn,a 26. kwietn.a. 
Lwów, z I-jky naudluwej

I .  Akcje za sztukę dUOOzl. 
Kolei gal. Karola Ludwiku

„ Lwowako-Czerniow. 
banku Hipotecznego gal. 

„ Kr dylowego gal.
I I .  L isty  zastawne za lOOzi. 
Tow. Kred. gal. 5U|0 w. a.

A W i U „Srebrnym Orlim" Z y g m u n ta  R n k e r a  ve Lwowie w teW IE C EKeglewicha . . . .  
Krakowskie . . . . 
Miasta Budy . . . .
P a l f f y ........................
Rudolfa........................
Salma . . . . .
St. Uenois...................
Stanisławowskie. . . 
Waldst ina . . . . 
Wiiuliachgr&tza . . .
Obligi pierwszeństwa.

A Ibrecnta . . . .
EL b i e t j ...................
Ferdynanda północna. 
Fianciszka Józefa . 
Gal. Karola Lud. I. Em
rr » * „»  W sKow-y-ko-Oderb. . . 
Lwowsko-Czern. I. Em.

Rudolfa . .” _ , * _
Siedmiogrodzkiej' . !
Kolej P -isiwowa . . 

» pułud. iLombar.) 
» Gieszan. towaiz. 

Węg. gal. Łupkowska

NiżsLo-au8trjackie . . .
Wyższo-austrjackie . . .
Szląskie............................
S tyryjskie.......................
Sieiimiogr|idz . . . •
Wei»ir„kib . . . ■ • •  

z klauz. 1867 .
fbligi p, kolei wggier. 
Rente perska złota .

» iata ^°^ej w8Ch-
nk iyi(j uLctwe.

Anglo austlj i. Banku . 
Ziemskie kreu I <ęgiersk.

„ |  1 śretrja ik.
Zakład a red. d. hand. i Pr.

„ „ *ęe ierskie
Bank depozytowy . . . 
Towar, eskorop. niż.austr. 
Gal. banku hipotecznego 

„ dla hand.iprz. 
Austro-węg. banku (N.-B.) 
Bank kredytowy realność. 
Unionbank........................

Akcje kolei.
Kolei Albrechta . . . .

B Alfóld-Fiume . . . 
Żeglugi par. na uunaju . 
Roi j Flżbń ry . . . .  

„ półn. Ferdynanda . 
B Franciszka Józeia . 
„ gal. Karola uudwika 
B Koszycko-Oderborg. 
B Lwow.-Czer.-Jaska . 
« Połnocno-austrjacka
,  » „b i t -  B.
B R udolfa...................
B Siedmiogrodzka . . 
B towarzystwa państw. 
„ połud (Lombardy) . 
B Cieszańska , . . . 
„ wSk- galic. Łupków.

Losy.
Regulacja Dunaju . . . 
Premiowe Wiedeńskie. . 

„ Węgier«kie.. . 
„ Tureckie *. . 

Kredytowe........................

C Z EK O LA D A
proecim robakom

EECECZEEA. «  Tokaju.
Ogomie znany, od wielu lat doświad­

czony środek przeciwrobaczn;
Z»f_ ąc mięciom od czasu do czasu 
po kawałku tej czekolady można sś( 

ustrzedz najpewniej od robaków.
Wystrzegać się wyrobom farszowanych.

Cena tabhczki wrai z pnepisem 
używania 20 cnt. 1596 6—10

salonowe
atearybowe-arguckie.

Pakiet 6** po 9 4  cnt.,
poleca handel 1549 7 -  0

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek L 42.

Banka Hip. gal. 6°l0 „
I I I .  Listy dLuhie za 1UO z ł  
Gal. zakł. kred. włuśc. ó(j„ 
Ogól. roln. kred zakl. dla 

G ali Buk. 6°|„lo' w 15'
IV . Obligi za 100 zł, 

Indemmzacyjno galic.. .
Pożyczki kraj 1873 6°|0 . 
L sy miasta Krakowa. .

B „ Stanisławów.
V. Mcnmy.

Dukat holendi rski . . .
„ cemiski . . . .

20 fcankowka...................
Pol imperjał rosyjski . . 
Rubel rosyjski rrebrny 

„ » pepo rowy
100 marek niemieckich . 
Srebro za 100 złr. . . . 
Kupony w srebr. za 100 złr.

Wieiien 26. kwietnia.
Obłijfi dluyu państwa. 

Renta papierowa 4*1 B °|„ . 
b srebra 4>|,0|0 . .
b słota 4”|„ . . . .  

Losy z r. 18f<4 3 ‘|, °(0 . . 
.  , 1860 4 \  zł. 50U
b ,  1860 4°|0 .  100
,  „ 186Ó „ 100
- sf ^  ■ 50a Como-Renten . . .

Obligi indnnnicyjnc.
t neekie ........................
jbuowiński* . . . , .
 ..............

Znany z sniośoi i rzetelność’w różnych cenach ijposesje do wy­
puszczenia ma Lilien ajent kupnaji 
sprzedaży dóbr Ni. 9 ulica Kzei- 
nicka we Lwowie. 1780 i —*

W  a l u t y .
Dukaty ważne .
20 frankówki. . 
Imperjały rosyjskie 
Funty szt»rl. angielsk. 
Lu ty tureckie złote . 
Srebro za 100 z łr ,. .
Kupony srebr za 100 zł. 
Marki niem. za 100 mar. 
Ruble papierowe . .

W irszawa 28. kwiotn. 
Listy zastawne i serji

• x J 1 xkupon . 
„ .  nowe .

kupon . 
Listy likwidaoyjne. .

kupon . 
Kolej warszaw.-wied.

„ b bygdos.
Rus. pożycz, prem. 1864
.  .  .

Gf. TT. M A L I C K A
napraroiw Katedry, ulic Te-tralna 1. 5, w kamienicy' kapitulnej, 

polata twój obficit zaopatrzony sklep 
w kapeluBie % Parpzt i > W letaia w Aajwfborni#j" i»n> ghśeU,

jak zwykle po bardzo u m i a r k o w a n y  r h  r r n a c k ,  ora* 
s t r o i k i ,  n e g l l l y k l  i  c s e p e c s k l

Zamówienia na prowincję uskuteczniaj się odwr- . , pocztą. Zwraca 
się jednał uwagę Szanownych P. T. Dam. że « >ąaied:Awie nr tej samej 
ulicy pod 1. 7 , otworzyła skład mod ty łk u  i m i i  u  liczka m o j a ,  która l i s >  
z pi Dwincji do mojej firmy adre owane, o d b ie r a  l  obstalunki uskutecznia, 
kompromitując tym sposobem moją dawną znaną firmę.

1 pracza łip więc listy adresować wyraźnie nr. 8 w kamieni ka­
pitulnej przy ulicy Teatralnej.

Licząc na dotychczasowe względy SzanownycŁ P. T. Dam, poleiafc 
się z wysokiem porażaniem 1744 2—3

w K n iM er i koło Bielika, 
anntrjacki bsląak.

trzy ćwierci godziny od koleji pi Inucnej 
Belitz, n% drodze państwowej, stacje 
pocztowa i telegraie*,na. Bliższej wiado­
mi oc o zakładzie a jego urz^d-eniu 
udriela, jako teł obsiało wame pomieszkań 
przyjmuje 'i. » ru * 4  b ą p l a l o w j  i me - 
,ątkowy hrabiego 8 * ln i  G en u ip  i le­
karz zakładowy dr. N . K n u fn w n n  w 
K r n n d o r f l e  koło Bielaka, auatrjacki 
Balask. 1663 2—4



4 DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie |
od 75 cnt — 15 złr.

Ś r o d e k  aiesskodzący i prawdziwie 
aiswinny dająay uiałn delikatną oerę 

świeżośd i młodośoi

Lalt AntćphćUąne de Csndes, Orizn- 
Lnote, Pinauda, Ean Allemnnde, Etn 

de Lys, Ean, de Prinoesses i inne.

K ii „Cnrtnmine* nieszkodliwy dl» 
nadania rumieńców i utrzymania świe­

żości polio.kóv.

W o d y  do mycia, Eau toilette a 
Ixora, Athśniene, Ean Tonique Die- 

ijnesare Aine, Vioaig-e de toilette. 
Tolutine i i"tio.

Wodę kolońskę prawdziwą, Wodę 
Anaterynową, Proszki i Pasty do oay- 
szozenia zębów, Atrament do znacze­

nia bielizny.

H A F T Y
Berlińskie na kanwie

D ziałającą scozęśliwie na skórę, 
która niedostrzeżenie przystaje do e li­
ta i nadaje cerze świeżość naturalną.

P o n d r  \eioutln  „Ohr. Fey,“ Japoń­
ski, Yiollet*, Pinnud*. śociótó Hyge- 
nique, Ylai g Ylang, Pohlmann*, M»-

cruski“g ) i inne.

P om adka poziomkowa dla zacho­
wania nst w stanie ś -ież-ści i utrzy­

mania naturilnego ich rumieńca

O r# m e  L ra iie P-mp-dour, Cre 
oie-Onza. Col.i-Cr“*m, C^eme glyoe 
cynowy prr.ećrr śladi n, po ospie, pie 

■,Torri i on ' " i "  11

P e r f t im y  lxora, francuskie i an­
gielskie, Sachetki, Papierki wonne dc 

kadzenia, Mydełka, Fiksatory.

GORSETY
francuz kle od zł. 1‘80—5

Wypróbowane i nieomylne środ­
ki zamieniające wLjy w jednej chwili 
nn kolor blond, oiemny inb czarny.

lE a n  <*»u I1»Iba5, Ean Dnrat, Ni- 
[gritine-Vegćt*le, Oriznline-Yćgćtale. 
Melnnogeiia, Ekstrakt i Pomadę orze- 

ohon |  MfcOzuskiego.

I p j m  ■»<!<; u.> pie'ęąuowa .i* i 1 -mo­
cnienia korzenia włosów, do kędzie- 
rżawienia, tud-ui  do bezwaruiG we- 

go joro-tu tychże.

1 l*-JWklł1!*<t ,e> >■ i.' Ix r«, Itńaeuow-.' 
iDr. Pult*, Huhk-«a*(,.ar<li», Philoor- 
• X;ó de l ł S i r j ś  e l!yg-«):q a. Chinową, 

Poziomkową i inu<.

b*«s*oteczkl do zęhów i do pazno 
tci, do włosów i do snkień, Grzebie­
nie do czesania i za włosy. Baloniki 

do perfumowania pokoi.

4»3 20 - 0  5 Łaskaw e zamiejscowe sam6wlenla w j konają się jak  najspieszniej i  jak  najaknratniej.

P oleca
znany z taniości i doborowego towaru 

M A G A Z Y N  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 4.

« J i  « ■
nadszedł •nrieiy tr a m p ę r t

f l ó d  m in e ra ln y c h
i poleca jak najtaniej nandel

W. MA RSZALKIEW ICZ A
w e  L w o w ie ,  o l i c a  E r a t o w i k e  1. « .  1773 1—3

W komisie księgarni

F. H. RICHTERA
w r e  L w o w i e ,

wyszło: 1747 1— a

D iflg p n ifl M f
pokojach, na balkonach i w oknach. 

Ceoa 40 ont , z przesyłką 45 cnt

X* czas ir^ o iid b łie z o  jam a ria
w  U łaszk ow cach

jest do wynajęcia główny

l o t a l  i  i r a k t j e r m e

O l e j o w a - K u r n l C n  w powiecie 
F o  ■ )C f k in k iin  jest od l . n a j a b .  r.
do wy IzierZawienia. 1750 2—4

Bliższe szczegóły oznajmi właściciel 
B o g d a n  o t .  l e z  w O s tr o w c u  

poczta t ł w o t d r u  f .

Bliższej wiadomości udzieli 
Zarzęd dóbr w Jagielnicy.

P o s in k u j e  * ię

P i s a r z a  do t o l a t t u r y
posada •tata, emeryci państwowi będą 

uwzwględnieni.
Oferty poil adresam: I I .  W e b e r , 

poste restante Lwów. 1733 2—3

Es Tiatomoici właścicieli z ieM ich  
i irohcentA f cM ieia.

Pewien kapńalista życzy sobie nabyć 
kilka set cetnarów galicyjskiego chmielu
a roku 1879 tylko prima skin 

Tyczące się oferty, z wr 
'aktorów u ras » się nadesl, do ekspe­
dycji dn -tu -  H w a « « n e tc 1 n  <V T « H'
r w Pradze pod literami C h m i e l  

j  v .  *«» . i771 i—:

f t  s o b ie  ż y c z y
p w i i  i k ę  mmsortywmeyjną

m k ziemski lub realność miejską 
■U lat 13 do 47, lub tylko na czas krotki 
I m p K  lub s p r z e d a #  m a j ą t e k  
■ to m ik i ,  lasy, zboże w ziarnie, rzepak, 
chmiel i koniczynę, d z l e r ż a e ę  mająt­
ku, w y d a ie rc a w ió  Inb u m i e n i a #  
mąjątek ziemski na mniejszy lub większy. 
Ubo na kamienicę we Lwowie lu t w innem 
■ u est., albo r c ę ś d o w ą  r o z p r u ć
djaJi gruntów w drodze parcelacyjnej, 
Bacay ary zgłosić listownie lnb osobiście 
do- od 4 lat we Lwów .o istmieącej zare- 
jostrowanej firmy : „Dom bankowo- i ko- 
Jnisowo-haocLi -wy“ A l e k s a n d e r  M ię* 
e  t « W O r t o u s a l  ulica Kościuszki
Mecba i  1680 8 -1 0

S Y R O P
t o a n o w o  -b a ls a m lc z n o  -  z io ło w y
Aloks. lUńkiwskiifi,

bowany środę* 
Jtc

mu pw lakany 
We w u m leh  qyorin
go trwałych kaszlach 1 chrypkach prz; 
aapaloaiu kanatn o Idee ho rego vBroncK 

tk), w rozdezaie płacowej
i  w l c «

Skuteocnośó po tw ierdzają  Lczne świade
i podziękow ania, k tó ie  do każde.

Basaki są dwąozone.
OUwaa składy utrzymują: we Lwowi 

p. J. Mikolaa h , w Krakowie ~ W. Re­
dyk, w W .tum t J. Weisa aj aka Tuoh 
lanbeo Nr. 97, w Waruawi - H. Kucha 
new ski, w Warne P. Gruiewski, w Prze 
myilu n wyaalaarr 1544 5 —<

GUowbj skład fortepianów 
i U B W I K A  H A B k  -

w m  L w o w i e ,  
priy piała tw. Dnahc pad l. II,

m i M i M  M .
Onnlowiaofi a pana J. ”woł1—ik

I n i i u i f f i i M
otnymuT

£)o wynnięcla
przy ulicy Krasickich pod 1 9, od 1. maja 
na I. piętrze s z e ś #  p o k o i  z  h a lk « >  
n e m .  k u c h n i ą ,  s p i ż a r k ą  i przyna 

leżytośeiami, oriz z  o g r ó d k ie m .  
Tamże d a  i ] n a j ę ć  a d e n  no> 

u o j f  i  n y ż ą  I k n e h n i ą .
Wiadomość na miejscu. 1727 3—3

DZIEBZAWA

W 0 D 7  j m u m u s  »  z d r o j o w i s k

poleca co dn i 1 4  śrrie&u tra n sp o rt

handel KAROLA BALLARANA we Lwowie.

n a t u r a l n y c h

1647 3 - 0

W kluczu Jagielnickim
w dobrach J. Wr1. Karola hr. 
Lauckorońskiego jest od 24 
czerwca 1880 roku do wy­

dzierżawienia

H  M a & z
obejmujmy przeszło 800 mor­

gów O bszar J  I76d 1—3 
I iższf j wiadomości udzieli 

Zarz%d dóbr w Jagtelniey.
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Ka wystawie krajowej we Lwowie w 1877 r. została wynadgrodzona meda­
lem zasługi.

P i e r w  s j  g a l i c y j s k a

parowa fabryka
PARKIETÓW
w  B amlonr.e StrnmiłoweJ

fabryka parkietów w Kamionce Strumiłowej ma zaizszyt uwiadomić Szano­
wną Publiczność, że urząd/.iwrzy swe warstaty na stopę udpow. idnią wszel- 
kin wymaganiom czusu i Biuftku pi zyjmuje i wykonywa wszelkie zamówię- 

które adresowane byó mogą albo <io samej H y r e k e j i  f a b r y k i
K a m i o n c e  S trn m U o w e J ,  albo do K a n t o r u  m ł y n a  p a r o w e g o  
K a m t o n e b k t e g o  w e  L w o w ie , n l i e a  Z A tk le w s k a  N r . S 5 .

Fabryka parkietów zapatrzona jesl. w maszyny parowe atolarskie 
według najnowszych wynalazków i tor itrukcyj, w sztucine aparaty suBzar- 
niane i w naćer obfity wybór najpiękniejszych wzorów, tak że przyjmując 
zamówienia, gwarantować może za trwaiy i suchy mateijał, oraz za guoto- 
wne i modne wykonania. _ 1762 1—26

]Na żądanie rozsyła fabryka parkietów ilustrowane katalogi i cenniki.
R a ro ł hr. Skier. L .  Tenner i sy n .

rajI man i  fsem I F I
kaucjonuwana i koncesjonowana B

i warszawska agentura ogłoszeń 5
w Wta-rSZAWle, Senatorska ulica Nr. 22. na I. piętrze. P

!

o•
h
A
A
e

Wyszczególnione na wystawie krajowej r. 1877
R E D A L E I I I  Z A Ś L l l ł l .

^ a k k j s  £ L l  ^ a k k i s

«s
■r
.
6

(balsam rośUnno-iywloany),
uśmierza na 'gwałtowniejszy ból zęKów, ut. wa najboieśnirjsze fluksje, 
go' •sziili'“  zrąnienia i owrzodzenia ust, dziąboł i języka, zapobiega 
worzenin aię wrzodów na dziąsłach i osadzania się iiamier na zę­

bach. D’ .ąsłi wzmacn a, ożywia pizywraca n»furalny zdrowy ko-  . .. 0
lor, nsnwa nieprzyjemny zapsch z nzt Zęb' m nadaje śliozną białość j | 

i zapobiega psncin się i próchnieniu tycLłe. 3

F 
3
<1

C e n a  X z ł r .  fS O  c n t .
fe- ■ ?j Roślinno-alkaliczny proszek do zębów,

Nadaje zębom bi-icić, usuw,, kamuiń i ks asy, które sprowadzają
W  i  p rA A b n k e n to  zęhAW.

«as
«

ATRAMENT
h
A
Ib
h
l

czarny kamprszowy, przewyższa wszystkie do ty hczas znane atra­
menty. ruc 'leśniejc, nie o u  lsa się , nie gęstnieje, piór nie psuje, 
jest nieszkodliwy, płynny i czarny raz nu taws/.e litr po 60 ont,  

flaszeczki po cnt. 10, 17, 26 i 30.
Atrament do znaczenia bielizni/ bez gumy 30 cnt

J A N T  ■ ■ ■  I W  A  rK ?  C h  W  rJ&
Lwów, uliciP H o p ern lin  1. 3 . 1468 8 0

r

8

w ażne ogłoszenie i zalecenie.
Uznane od wielo li i doświadczone azczigólni* w febrze, cierpio- 

ftiach żołądkówyoh i kiszkowyrh 1640 l i  _o

UOO 3 OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 0OCX3OOO9OL)QOCXIOOCVXI3OCOOO O

D raK i e s o w a  A u p l m r g s ł a  E s e n c j a  ż y c ? a
aaw lb znąjdąje się w zapasie 

^  we LWOWIE u Jakóba Beisura apt.l 
Piotra MAolascha apt- 

lygmunta Ruckera apt. 
K. Krzyżanowskiego a-

pteka obok Bryc idei 
M. Jawonuckiego.KRAKOWIE u

. u W Redyka aptT
BOCHNI n Frani iszka Reiss apt. 
BP OD AGH 3  Wtosłoas iki apt. 

„ Ed. Lis ika apt.

się przy ap isoDiośoi : 
IIANA.CH Adolf Heim apt.

poleca 
w GLINIAK 
w i) AE [7i)WIE u A Tenczyna apt. 
m R/ESZOWIE u J .  8ohair>era i  Go.' 
w TARNOPOLU F. Jamrogie«ici ap.< 
w SAMBORZE u  J .  Aleksiewicza apt, 
i STRYJU u Jul ja » Zgórskiego ap t.' 
w Jtanii- iwowiu Fet i. Stechera apt.. 
w ‘ ‘J UMYI u Jana Sidorowioza apt. 
w CZEJEtNlOWCAUH F. G0I--1I ,wskc ' 

n Kamil Alt apt..

Z< 2« z o u a  w  r o k n  1 8 5 8 .

Prem ''mana na wiedeńskiej wystawie świata w r. 1873 medalem postę 
powym i w Linzu w r. 1875 srebrnym medalem.

Źródło nabycia haftów ałotych i osdób kościelnych.

Do najprzewielebniejszego duchowieństwa!

m p m i cM u h k lo , pary
J e ,  b e r utle . h w u ś i U ą  l  U p ak ia . ■ ■*

1 liham^nle ans, 1 la  *
l U e .  - 4 5 3  1 4 -  J

Stefan Berlyak

01U IT  A lB E m im
dla koieiołdw i kaplle.

a r a n o j a  n a  l a t  l O
f  aajutUrkaważsae, ■ rabaism od u d  

(mbryamyeh.
BjtaiUia wypożyiialala
5  do 10 z łr. miesięcznie.

mieśscaanln 1 fabrykant
osdób kościelnych

poleca się do zrol ienia wszystkich 
gatnnków

r o b ó t  k o ś c i e l n y c h , Ca a u la . 
i  ' c i  ta le  b a ld a c h in ó w ,  ob> 
a ło n  ssą b a ry ,  k o a z n l  m a sa l-  
n rch  i dla m in i s t r a n tó w  i b ie -  
J 'ŁŁ> k o ś o ie ln e j ,  jakoteż an - 
k l e i  k a p ła a a k ic h ,  a n rd n tó w , 

r e w e r e n d ,  f io k a  i t. d.

Ł arolina Berlyak
zaleca swoje hafty ze łota i jedwabiu, 

jakoteż:
i  asu % ba/dachmy, obsłony na 

bary, stuły, choręgwc

chorągwie dla towarzystw 
śpiewaków i stwarzysseń 

weteranów.
O rn a ty  przyjmują się do 

naprawy.
U W & f f A  •  do których materje się dodaje, prsyjmnją się

•  do montowania i będą jak nsjtrobkliw t j wykończone,. , X uęu^ ja*. UOrf # -------------
jakoteż wszystkie zapyUnia odwrotną pocztą. 1605 6 - 6

> ^ I K r v .
Fabryka i skład: Grtinangergasse Nr. 12,

vi»>A-vii der Stnatśschnlaen Casio.
5 łWifiT* -_yT4̂ - •CaVk14M'H ' I W■ OT 1

INSTYTUT
we Wiedniu

Wahring, Cottagasse, 
IS r .  a .

Przełożony tego Instytutu mieszki w Zakładzie 
i prowadzi og ólńy zarząd. Leczenie przez przeło­
żonego Zakładu tyczy s-ę zwiebnigo i bezkształt 
ności ciała, z r o ś n ię c ia  i zapalenia Btawów i kości 
i ubezwiAdnienia muszkułów. Krewnym pacjentów 
przysłużą prawo wyborn lekarzy do konsultacji. 
Troskliwa piecza i wyżywienie członków instytutu 
tak we wspólnych jak i odosobnionych pokojach. 
Gimnastyczne ćwiczenia, nanka przedmiotów umie­
jętnych, języków, muzyki. — Bliższa umowa, kon­
sultacje, programy i przyjęcie dc Zakładu mied sy 
godziną 2. a 4. 1688 3 — 6

Na n-ccy decyzji władzy i upoważnienia redakcji czasopism i dzien­
ników przyjmuje wszelkie ogłoszenia, reklamy i uwiadomienia Jo wszyotkiuh 
gazet miejscowych w a r s z a w s k ic h ,  prowincjonalny en r o s y j s k i c h  i za 
granicą wychodzących po c e n a c h  r e d a k c y j u y c h ,  b e *  p o b i e r a n i a  
ż a d n e j  p o  z a  r a k s o w e j  d o p ł a t y .

Osoby chcące daó ogłoszenia jednobrzmiące do kilku naraz gazet w 
różnych językach, mogą złożyć w agenturze ugłoszenie to w J e d n y m  
t y l k o  J ę z y k n  i w J e d n y m  e g s r m p l a r k u ,  agentura zi n ie się prze 
łożeni i .u inseratu na żądane języki i rozesłaniem go do wszystkich żądanycn 
ledakcji. Za usługę tę nie liczy sohie żadnej opłaty. 1719 3—3

wasz oddział wywiadowczy udziela informacji o zakładach i firmach 
r  Krrlestwie Polskim Rosji co Jo icn zdolności kredytowej. Udzielamy 

kredytu naszym szan. klicntoi a, jeżeli się wykażą dobremi referencjami. 
Przy .łdchodząnym sezonie kąpielowym zwra^„my ' uwagę zakładów kąpie­
lowych na naszą agenturę ogłoszeń celem zamieszczeni nseretów w pismach 
’■ dziennikach, wycliodzącycn w Królestwie Polakiem i Rosji. Na żądanie

warunki franko. 
zamówieniach — stosowny rabat.

‘/ Ó I V W  W V W W W V

ó  wysyłamy bliższe objaśnienia i war 
r  Przy większych zamów
» W W W V V W «  1

© r .  v .  W e i l ,  feróL radca i Dyrektor.

G M c z n y  k a t a r  r a k i  m o c z o w e j
każdego wiekn, chroniczny katar i nrki moczowej, chroniczny katai maciczny 
Lolkr menstrnalne i inne dolegliwości nerwowe, leczę wedle mojej nowej wielokro­
tn e  wypróbowanej metody w nad .-otszym czasie. Ordynuję codzień 'd godziny 
11 uu 12. dla dam, od 12. do 1. dla panów. Nr honorowane listy odpowiadam 
natychmiast. 1776 1—0

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P. L E R A S ,  Doktora Umiejętności,

8,. u ii~*  V iv iean» .
• miMnu; < laczi 
6w tel*xlM a mm 

iJkukomttszych łakarzy. 
dsUkatnyob j których

. i OL nleznosn. bołewl
' lat  br_ ■ rcffLla no4d,

i  n* "k-wtai . '.kaw, n>,^bko driaSjw^mófwtyóTSeeleiSHMiraaewSlStt 
■ dęf- » iolądkL Kodek tw nic sprawia uistiraiSenB, ■°** aaS& iSaitf •m ab Mela nkożliwle aa aqby;

koOta

Składy we Lwowie w aptekach pp. haikolasch*. Zyg Ruekera i J . Beiseia,

jD r. WeUer, I. Seilerstatte 19, II. piętro na lewo.
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  OOOOOGOOOOC

F R A N Z  . IO S E F -
S J I i e T ł I R a j f T J K Ł Ł S

O g ó l n i e  a z n a n o  j a k o  n a j s k u t e c z n i e j s z a

w o d a  g o rz k a
działa pewnie w miernych dozach i Lez loległośoi. Dyrektor szpitalu Dr.bez
Lormser Wien. „W katarach żołądkowych i k-'szokowych — przy zatwar- 
dzemu—Jirakn apetytu, u igroma lżeniu się krwi— w hemoroidach, cierpie­
niach wątrobianyoh i słsbojciacli kolie^ych — działa nalcr  skutecznie. 
Oddział V nedyeyn, c. h ogólnego szpitalu w Wiedniu i kraj. dyrektor 
zdrowia profesor Dr. Drasobe." „Zaiec Bię przeważnie jako Soloenz i Ecco- 
proticum v. ogóle i szczególe pi zy Oopros* sis, i białych albo przez dłużBze 
leczenie w łóżku powstać>j retardati "tolcowej. C. k. szpital garnizowy 
Nr, 14 we Lwowij 3, kwietnia 1879. Dr. A. Hein główny lekarz iztabowy.

Składy w e  Lwowie u J o b . Kleina Klarmana, Liebschutza Stefana 
Markiewicza, J. Piepesa i Viktoia Goldbauma, jako też w wszystkich apte­
kach i ikładach wód mineralnych. 1766 1—10
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akcyj kolei Rudolfa
KANTOR WTMIANT

SOKAL i IILH3T
u la tw iś  dostanie nowych atknny kuponow/eli Q

do akcyj  -o le i  Rudolfa
ma mierną pronrtmfą, 1573 s

tudzież kupuje i sprzedaje wszeikin papiery wartościowe 
i monety ped najkorzystniejszemi warunkami 

Zleceni* z prowincji naknteczniają si^ bezzw łocznie.

ćo o co o o o o o im o o o cco o o m o

! Prawie za darmo !
Otrzymaliśmy polecenie od misy konkurs* rej niedawno upadłej wiel­

kiej angiel ik’ej fabryki srebra B~tania, wszystkie na składzie znajdujące 
się przedmioty ze srebra Britem-ia za urobnem wynagrodzeniem frachtu i */« 
częśoi wartości 9 yrobu takow'. r o z d a r o w a # .

Za przesłaniem kwoty .lbo za pobraniem pocztowem, przylepionej 
ceny do każdego ariykłn, jedynie za zwrotem szpezów frachtowych z An­
glii da Wiednia, i nader drobnej ozęsci wyrobu, otrzyma każden następu­
jące przedmioty za < zwartą cześć Ceamej wartości a zatem za daremnie.
6 sztuk łyżek stołowych ze srebi i  Lritannia, 6 sztuk łyżeczek do kawy tego

S t y r j i ,  etseja Feldbach węgierskiej kolei saohodniej
Otmarcie sezonu: !• maja. 15134-10

Pomieszkania I woay mlnenlne zamawiają się w Dyrekcji w Glelcnenberfu.

złr. I 1

3 1 0
— •70

•airego gatunku razem wzięte 
6 „ nożów ze Brebra Britannia z ostrzami angielskiemi, dalej
6 n widelców tegu samego gatunku, razem 12 sztuk. Dawniej

kpśztowały 9 złr., kosztują dzisiaj wszystkie te 12 _ztuk „
1 chochelka, ciężkiej jakości dawniej 3 złr. teraz „
1 cfiochla, najcięższa r rt», z najlepszego srebra Britannia, da­

wniej 4 złr., te ra z ............................................................  „
6 podstawek re srebra Britannia, d« „mej 2 złr., teraz . . „
1 Bzczyp^ryki na cunier z“ sreb •» Britannia, dawniej 1 złr,, teraz „

Opcóez tego e: jgancli lichtarz" para pc złr. 1, 2, 2'50, 3. — 
żanki po ot 50, 7 6 ,  8'*, złr 1, i 1‘40. — Imbryki na kawę po złr, 2, 2 50, 
3 ’ 4. — C ikmrnu zL- po złr. 2, 2’80; 4, 5'50 i 7 — Rozrzutniczka cukru 
po ct. 23, 40, 7 6 , 90 i złr. 1.— Flaszeczki na ocel i oliwę po złr. 2,50, 2’80, 

50, 4-75 i 5. — Czarki na masło po ct. 75 i 95, złr. 1-70, 2'bu, 8 25 i 4 .— 
Filiżanki z podstawkami na zupę, po zlr. 1’60, 2'50 i 8.

M T  n ie s ły c h a n ie  t a u io
ażdego gospodarstwa^ zalecający jest, komplet składający Bię z 33

Zakład dyjetetyczno-powietrzny
i wodoleczniczy

*y.

L g o c i e  ( l a m e r a l  E l l i o t )
(na SzląsKu austrjackim)

i  d ‘ a

sztuk praktycznych i szczególnie dobrze wyrobionych przedmiotów zrobio 
i rajdidikatniej iegc srebra Brita:n y o h  z  n a j l e p s z e g o
cen', tylko złr. 6'45 a 

R sztuk przcdD'cb nożów (rzonl iem ze srebra Britannia

Britannia za bajecznie tanią 
mianowicie :

6 widelców ze srebra Britanniailik
ł_ jednej sgtnli. 
ciężkich łyżek Btołowych ze srt bra Britannia 
chochli masywnej ze srebra BriUnnia do mleka 
chochli do znpy, ze Brebra Britannia 
podstawek na noże, zc srjbra Britannia 
rozrzntniczki zo srebra Britannia

M ■
u O

"ro M o►a — Ś4 ■** S

^  N k
33 sztnk. Wszystkie te przedmioty są z najdelikatniejszego srebra Britannia 
sporżąiaone, które jest jedynym na swiecie eksyBtowanym metalem, który 
z iwBze b j  łym zost jo, i od piawdziwego srbbba nawet po 20 ^tniem użyciu 
nie jest do rozróżnienia, za cc gwarantuje Bię.

Niech się kać iei .pieszy z obstalunkami, gdyż przy t J:śej ue„ły- 
chanej taności zostaną takowe roi chwytane. 1602 9—12
toto* Adres i jedyne miejsce "b alowania dla o. k. au tr,-węgier. prowincji.

S k ł a d  jeneralny, fabryk ze srebra Britannia: 
B l a u  & K a n n  Wien I. Elisabethstrasse Nr.

pod Cieszynem
stacja kolei Kosaycko-Bogumiiskiej (Kśichan- 

Oderberg) Cieszyn.
Świeże górskie powietrze w uroczej okolicy Beskidu kar­

packiego wzniesionej n» 445 metrów nad powierzchnią morza, J 
K u m y s  i m l e k o  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

Leczenie dyjetetycine chorób narzędzi trawirnia i 
oddechami L e c z e n i e  p o w i e t r z e m  z g ę s z c z o i e m  i 
r o z r z e d z o n e m .  L e c z e n i  e w z i e w n e .

Leczenie ehorób z npośledsonego odś] wiania wy 
rikająoycb oraz oherób nerwowyeb i narzędzi nieba.

Zakład * od oleczn lez ?.
Kąpiele. K ą p i e  1 e z i o ł o w e  i g l i w i o w e ,  p i a s k o w e ,  

e l e k t r y c z n e  i b o r o w i n o w e .
Zakład posiada h o t e l  na wzór pensyj zagranicznych urzą­

dzony, z wielkim komfortem, opatrzony wodociągami, należycie 
wentylowany.

Lekarz, apteka i skład wód mineralnych zagranicznych i 
krajowych w mń,scu. 1738 2—3

L e c z e n i e  o d b y w a  s i ę  p r z e z  c a ł y  rok.  Otwarcie 
ZaLładn nastąpi dnia 15. maja

Bliższych objaśnień udziela dyrektor zakładu Di. Jan 
Ziembiński z Krakowa,

SM

i r adn,Hir odpowiedzialny: Władysław T^-wadzki Z drukarui „Dzienniku Polskiego.,,
"jy do


